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W dniu święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


Pod wodzą towarzysza Matyasa Rakosiego naród węgierski 
zwycięsko buduje fundamenty socjalizmu i umacnia podstawy 
pokoju światowego 


— — — 


Braterskie pozdrowienia 
dla narodu węgierskiego 


PRZEWODNICZĄCY RADY PREZYDIALNEJ 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZ SANDOR RONAI 

BUDAPESZT 


*W dniu święta narodowego 7 rocznicy wyzwolenia Wę- 
gier przez bohaterską Armię Radziecką, proszę przyjąć To- 
warzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze pozdrowienia 
narodu polskiego i moje własne dla bratniego narodu wę- 
giorag; dla Prezydium Rady Prezydialnej i dla Was oso- 
biście. A 

Polska, krocząca wspólnie z Węgrami drogą wiodącą ku 
 socjalizmowi i trwałemu pokojowi, drogą ścisłej i nierozer- 
walnej przyjaźni z wielkim Związkiem Radzieckim — ostoją 
pokoju, życzy zaprzyjaźnionemu narodowi węgierskiemu, w 
dniu jego święta, dalszych wspaniałych sukcesów w rozwo- 
ju dobrobytu i potęgi swej ojczyzny oraz w walce o zapew- 
nienie pokoju i współpracy między narodami. 


i 


BOLESŁAW BIERUT 


PREZES RADY MINISTRÓW p 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
PAN ISTVAN DOBI | 

BUDAPESZT 


Z okazji narodowego święta wyzwolenia Węgier przesy- 
łam gorące pozdrowignia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i moje własne. 

' W dniu tej historycznej rocznicy naród polski życzy 
biatniemu narodowi węgierskiemu dalszych zwycięstw w 
budowie podstaw socjalizmu oraz w walce o trwały pokój 
jaką wiodą nasze narody wraz z całym światowym. obozem 
pokoju, pod przewodnictwem wielkiego Związku Radziec- 
kiego i chorążego pokoju — Józefa Stalina. 


> JOZEF CYRANKRIEWICZ 


MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH P 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZ KAROL KISS ; 

y BUDAPESZT 


Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia z okazji święta narodowego 7 rocz- 
nicy wyzwolenia Węgier przez niezwyciężoną Armię Ra- 
dziecką. A - 
w braterskiej przyjaźni i stale zacieśniającej się współ- 
pracy między Polską i Węgrami widzimy czynnik wzmaga- 
jacy- siłę polityczną, gospodarczą i kulturalną naszych kra- 
jów, czynnik wzmacniający potęgę światowego obozu po- 
koju, któremu przewodzi wiełki Związek Radziecki. - 
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Przywrócić słosunki handlowe między krajami 
Poprawić warunki bytu narodów 
Uroczyste otwarcie obrad konferencji gospodarczej w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Dnia 3 
kwietnia br. o godzinie 17 na- 
stąpiło otwarcie Międzynaro- 
dowej Konferencji Gospodar- 
czej w Sali Kolumnowej Do- 
mu Związków Zawodowych. 
Radziecki Komitet Przygoto- 
wawczy niezwykle gościnnie 
przyjął uczestników konferen- 
cji, którzy przybyli z 42 kra- 
jów, oraz zapewnił im najle- 
psze warunki pracy. 

Obrady otworzył 
generalny Komisji Przygoto- 
wawczej Komitetu Inicjaty- 
wy, Robert Chambeiron, któ- 
ry oświadczył: 

Zebrało się nas tutaj prze- 
szło 400 uczestników konfe- 
rencji, by rozważyć, w jaki 
sposób rozwój ormalnych 
stosunków handlowych mię- 
dzy krajami może przyczynić 
się do rozszerzenia produkcji 
narodowej, do polepszenia 
poziomu życia ludności. Na 
lotnisko moskiewskie przyby- 
wają dalsi delegaci, a w dro- 
dze do Moskwy znajduje się 


sekretarz 


kilkudziesięciu działaczy gos- 
podarczych. Jestem przekona- 
ny, że spełniam wolę wszyst- 
kich uczestników konferencji, 
jeżeli wyrażę w ich imieniu 
głęboką wdzięczność Radziec- 
kiemu Komitetowi Przygoto- 
wawczemu za świetne zorga- 
nizowanie narad i za serdecz- 
ną gościnność. i 


Chambeiron podkreśla. na- 
stępnie, że obrady: Międzyna- 
rodowej Konferencji Gospo- 
darczej przykuwają uwagę 
całego świata. W chwili, gdy 
liczne kraje miotają się w kle- 
szczach trudności gospodar- 
czych, konferencja w Mos- 
kwie stanie się wydarzeniem 
niezwykle doniosłym. Tylko 
ci, którzy opierają swój do- 


brobyt na niebezpiecznych 
waśniach między narodami, 
„mogą się odnieść obojętnie 


lub wrogo do inicjatywy, ma- 
jącej na celu przywrócenie 
stosunków handlowych - mię- 
dzy wszystkimi krajami į tym 


— 


Ohydni mordercy Beloiannisa 
nie ujdą sprawiedliwej kary 
Zebrania protestacyjne w fabrykach łódzkich 


Zamordowanie Beloiannisa i 
jego towarzyszy wywołało po- 
tężną falę gniewu i oburzenia. 
Na licznych masówkach ro- 
botnicy, inteligencja i młodzież 
potępiają zbrodnię, dokonaną 
przez monarchotaszystów grec- 
kich i solidaryzują się z bo- 
haterską walką narodu grec- 
kiego. 

W rezolucji uchwalonej przez 
załogę ZPDz im. RYCHLIŃ- 
SKIEGO czytamy: „Choć fa- 
szystowska ręka przerwała nić 
życia jednego z najlepszych sy- 
nów Grecji, to jednak pamięć 
o jego  nieugiętej postawie 
żyć będzie wiecznie w umy- 
słach klasy robotniczej całe- 
go świata. W odpowiedzi na 
popełnione przez faszystów 
zbrodnie jeszcze bardziej 
wzmocnimy front narodowy 
w walce o pokój i Plan 6-let- 
ni“. 

Ponad tysiąc osób wzięło u- 
dział w masówce, zorganizo- 
wanej w ZPDz im. E. PLA- 
'TER. Zgromadzeni na masów- 
ce robotnicy z oburzeniem 
piętnowali ohydną zbrodnię, 
dokonaną przez rząd grecki 
na polecenie amerykańskiego 


chwalonej przez załogę Z.PDz 


„Faszystowscy mordercy i ich 
imperialistyczni mocodawcy 
pamiętać muszą, że niewinnie 
przelana krew Beloiannisa je- 
szcze bardziej scementuje sze- 
regi klasy robotniczej całego 
świata we wspólnej walce o 
pokój i niepodległość naro- 
dów". 

Robotnicy ZPJ im. PKWN 
po wysłuchaniu referatu na 
temat nikczemnej zbrodni fa- 
szystów greckich uchwalili 
rezolucję, w której czytamy: 
„Zamordowano czterech lu- 
dzi, których jedyną winą by- 
ło to, że kochali ludzkość, 
kochali swój naród i byli bo- 
jownikami o wolność swej 
ojczyzny. Hańba  siepaćzom 
faszystowskim. Zbrodniarze nie 
ujdą sprawiedliwej karze!“ 


= 


samym poprawienie warun- 
ków-bytu narodów. 
Odpowiadając na pytanie, 


dlaczego zwołano konferencję 
do Moskwy, Chambeiron wy- 
jaśnił, że Komisja Przygoto- 
wawcza rozpatrzyła rozmaite 
propozycje w sprawie wybo- 
ru miejsca konferencji. Oka- 
zało się, że jedynie decyzja 
wyznaczenia konferencji w 
Moskwie gwarantuje jej pra- 
wdziwie międzynarodowy 
charakter i udział jak naj- 
większej ilości krajów. 

W zakończeniu mówca ży- 
czył delegatom, by praca ich 
doprowadziła do porozumie- 
nia i dała praktyczne rezul- 
taty. 

Z kolei powitał uczestni- 
ków konferencji przewodni- 
czący Moskiewskiej Rady De- 
legatów Jasnow, który po- 
wiedział m. in.: 

Międzynarodowa Konferen- 
cja Gospodarcza ma rozpa- 
trzeć obecną sytuację w han- 
dlu międzynarodowym oraz 
omówić sprawę rozwoju 
współpracy gospodarczej mię- 
dzy krajami. Współpraca ta 
powinna sprzyjać polepszeniu 
warunków życia wielu milio- 
nów ludzi. 

Mówca wskazał, że rozsze- 
rzenie handlu międzynarodo- 
wego jest jednym z głównych 
warunków wzajemnego zro- 
zumienia i utrwalenia pokoju 
na świecie. 

Moskwa — stwierdził na za- 
kończenie Jasnow zawsze 
popiera tak szlachetne cele, a 
mieszkańcy Moskwy z naj- 
większą uwagą interesować 
się będą pracami konferencji. 

Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący delegacji paki- 
stańskiej, Mohamed  Iftiha- 
ruddin, który zaproponował 
wybranie prezydium konfe- 
rencji, składającego się z 17 
osób. Wniosek ten został 
przyjety. E 

W dalszym ciągu posiedze- 
nia zabrał głos prof. Oskar 
Lange i przedstawił wnioski, 
dotyczące procedury i organi- 
zacji prac konferencji. 

Zaproponował on m. in. u- 


tworzenie trzech 
rozpatrzenia następujących 
zagadnień: 1) rozwój handlu 
międzynarodowego, 2) mię- 
dzynarodowa współpraca gos- 
podarcza w celu rozwiązania 
problemów społecznych, 3) 
kwestia krajów zacofanych. 

Konferencja przyjęła wnio- 
ski przedstawione przez prof. 
Langego. 


sekcji dla 


Pierwsże 


Depesza Józefa Stalina 


| do załogi kombinatu hutniczego 
| w Zagłębiu Kuźnieckim 


MOSKWA (PAP). — W związku z 20 rocznicą urucho- 
mienia kombinatu hutniczego w Stalińsku (Zagłębie Kuć- 
nieckie) Józef Stalin przesłał robotnikom, inżynierom. tech- 
nikom i urzędnikom tego kombinatu oraz pracownikom zjed- 
noczenia „Stalinskpromstroj* depeszę następującej treści: 


M. Stalińsk, Kuźniecki Kombinat Hutniczy, do dy- 
rektora kombinatu — towarzysza Bielanowa, 
do inżyniera naczelnego kombinatu, towarzysza Jer- 


mołajewa, 


do órganizatora partyjnego KC WKP(b), towarzysza 


Karpowa, 


do przewodniczącego komitetu zakładowego, 


rzysza Pistechina, 


towa- 


do organizatora komsomolskiego KC'WLKZM, to- 
warzysza Rezwikowa. 


Witam i pozdrawiam robotników, robotnice, inżynierów, 
techników i urzędników kuźnieckiego kombinatu hutniczego 
i zjednoczenia „Stalinskpromstroj* w związku z 20-leciem 


uruchomienia kombinatu — 


potężnego i przodującego pod 


względem technicznym zakładu hutniczego kraju. 
Hutnicy kuźnieccy kroczą w pierwszych szeregach bo- 


haterskiej klasy robotniczej 


Związku Radzieckiego, z hono- 


rem wykonywali i wykonują zadania partii i rządu w dzieje 
zaopatrzenia gospodarki narodowej w metal. 

Z głębi serca życzę, Wam, towarzysze, nowych osiągnięć 
w waszej pracy. 


losowanie 


obligacji Narodowej Pożyczki 


W dniu 1 kwietnia 1952 roku odbyło się pierwsze lo- 
sowanie obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
ski. 

NA ZDJĘCIU: przodownica nauki ze szkoły TPD Nr. 9: 


L. Pionkówna (uczennica 


VII kl.) odnosi przewodni- 


czącemu wyciągnięty los. 


J. STALIN 


-Radziecka 
delegacja rządowa 
przybyła 
do Budapesztu 


BUDAPESZT (PAP). — W 
związku z siódmą rocznicą 
wyzwolenia Węgier przez Ar- 
mię Radziecką do Budapesz- 
tu przybyła. radziecka delega- 
cja rządowa z zastępcą prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR marszałkiem Związku 
Radzieckiego K. Woroszyło= 
wem na czele, W skład dele- 
gacji radzieckiej wchodzą po- 
za marszałkiem Woroszyłowera 
wiceminister spraw zagra- 
nicznych ZSRR A. Bogomo- 
łow i ambasador ZSRR w Bu- 
daneszcie E. Kisielew. 

Na dworcu wschodnim w 
Budapeszcie delegację ra- 
dziecką powitali: sekretarz 
generalny Wegierskiej Partii 
Pracujących ` Matyas Rakosi, 
członkowie rządu węgierskie- 
go z premierem Istvanem No- 
bi na czele, , przedstawiciele 
społeczeństwa węgierskiego i 
urzędnicy ambasady radziec- 
kiej na Węgrzech oraz człon- 
kowie ambasad i poselstw 
krajów zaprzyjaźnionych. 


Dalsze losowanie 
obligacji 


aua © ou daj szi 1] mz, są, 4. Pożyczki Napodowaj 
Pinay stawia volum zaufania 


Debata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


PARYŻ (PAP). We fran- 
cuskim Zgromadzeniu Naro- 
dowym rozpoczęła się dopiero 


Związek Młodzieży Polskiej 


| zwołuje do Warszawy 
200-tysięczny Zlot Młodych Przodowników 


Apel Zarządu Głównego ZMP 


STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


Święto bratniego narodu 


dniu 4 kwietnia naród węgierski 

i obchodzi święto Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej — siódmą rocznicę wyzwo- 
lenia, ; 

Dzieje bohaterskiego „ludu węgierskiego 
to historia długiego pasma  niesłychanych 
cierpień i heroicznych walk, uwieńczonych 
w r. 1944 zwycięstwem nad rodzimymi i ob- 
cymi obszarniczo - burżuazyjnymi cie- 
mięzcami. Naród węgierski, podobnie jak 
naród polski, zna dobrze jarzmo długiej 
niewoli zaborczej (długi czas bowiem pozo- 
stawał pod panowaniem” Austrii), oraz jarz- 
mo straszliwej niewoli pod rządami wę- 
gierskiego obszarnictwa. Żyzna, rodząca 
pszenicę i wino nizina węgierska była przez 
wieki terenem nieludzkiej eksploatacji wę- 
gierskiego” ubogiego chłopa (t. zw. gobe), 
przez węgierską arystokrację feudalną. 


Nigdzie może w całej Europie w okresie 
dwudziestolecia wpływy  obszarnictwa nie 
były tak silne jak na Węgrzech, Rządy pań- 
stwa znajdowały się wówczas w ręku feu- 
dalnej kliki na czele z regentem admirałem 
Mikołajem Horthy, który przy pomocy po- 
licyjno = żandarmskiego terroru starał się 
utrzymać Ww posłuszeństwie węgierską klasę 
robotniczą i masy ludowe. 

Wspaniałe pałace hrabiów Esterhazy, 
Sendory czy Innych latyfundzistów węsier- 
skich, powiązanych ściśle z rodzimą i obcą 
burżuazją, nie przysłaniały wprost przy- 
słowiowej nędzy węgierskiego robotnika i 
chłopa. Z powodu nędzy i bezrobocia, pa- 
nujących w przedwojennych Węgrzech, na- 
zywano ten kraj „obozem trzech milionów 
żebraków”, l 

Gdy robotnicy węgierscy, kierowani przez 
Komunistyczną Partię Węgier, a później 
Węgierską Partię Pracujących, powstałą z 
połączenia Komunistycznej Partii Węgier z 
lewicowym nurtem partii socjal - demo- 
kratycznej,  ujęli w roku 1944 władzę w 
swe ręce, ten zacofany kraj zmienił zupeł- 
nie swoje oblicze, 

Przywódcą węgierskiej klasy robotniczej 
i jej siły kierowniczej, Węgierskiej Partii 
Pracujących, jest Matyas Rakosi, który nie- 
dawno obchodził 60-lecie swych urodzin. 
Całe jego Życie to jedno pasmo walk z wę- 
gierską burżuazją i  obszarnictwem, walk 


| prowadzonych w szeregach Komunistycznej 


Partii Węgier. 

W nowych Węgrzech Ludowych rosną fa- 
bryki i kombinaty ze słynnym kombinatem 
stalowym na czele, noszącym dumne imię 
Matyasa Rakosiego. Na miejscu nędznych par- 
terowych domków robotniczej dzielnicy Bu- 
dapesztn, słynnej z tradycji walk z rodzi- 
mą burżuazją, gdzie mieści się kombinat 


im. Emilii Plater, czytamy: 


stalowy, powstała dzielnica nowych, jas- 
nych bloków dla robotników. Wyrosły tam 
świetlice, żłobki, przedszkola, przychodnie 
lekarskie, powstały mowe sklepy ludowe 
„Nepboltu', buduje się stadiony sportowe, 
Obok rozbudowanych starych fabryk w 
Peszcie Borsad, Pecs, Mikacs, stają nowe, 
potężne kombinaty. 

Od roku 1950 do 1954 dziewięciomiliono- 
wy naród węgierski wyszkoli dla szybko 
rosnącego przemysłu przeszło pół miliona 
ludzi. W roku 1954 Węgry będą produko- 


- wały 2,2 miliona ton stali, tj, 2,5 raza wię- 


cej niź w roku 1945. W Vorpatola, Barcika 
i Mohacs powstaną w myśl planu wielkie 
elektrownie przemysłowe, używające dotąd 
nie wykorzystane zapasy węgla małokalory- 
cznego i lignitu. W Larasz powstanie siłow- 
nia, napędzana gazem ziemnym, w Tiszalok 
— elektrownia wodna. W wyniku wykona- 
nia planu 5-letniego zacofane, biedne pro- 
wincje między rzekami Cisą a Dunajem o0- 
trzymają wielkie zakłady fabryczne. Nowe 
Węgry produkują dwa razy więcej ciężaró- 
wek, trzy razy więcej wagonów, pięć razy 
więcej traktorów, 8 razy więcej parowozów 
i 30 razy więcej maszyn niż w roku 1938. 
Zmieniło się oblicze wsi węgierskiej. 
Chłop, dawny  półniewolnik węgierskich 
hrabiów i baronów, może nareszcie racjo- 
nalnie uprawiać ziemię. Fabryka traktorów 
w Budapeszcie produkuje miesięcznie 400 
traktorów i wiele innych maszyn, służących 
do nowoczesnej obróbki pól spółdzielczych. . 


Dzięki zastosowaniu doświadczeń radziec- 
kich w dziedzinie agrobiologii, w węgier- 
skich państwowych gospodarstwach rol- 
nych i spółdzielniach produkcyjnych pow- 
stały nieznane dotąd w tym klimacie plan- 
tacje bawełny. Dzisiaj nie ma już na Wę- 
grzech spółdzielni, w której choćby na ma- 
łym polu nie prowadzono opłacalnej upra- 
wy wczesnej niskopiennej bawełny, przy- 
stosowanej do klimatu Węgier. W roku 1954 
produkcja bawełny wyniesie 70 milionów 
kilogramów, czyli przeszło dwa razy więcej, 
niż wynosił przywóz bawełny do tego kra- 
ju przed wojną. 

Lud polski z serdeczną życzliwością pa- 
trzy na te wspaniałe sukcesy Węgierskiej 
Republiki Ludowej. W dniu jej narodowego 
święta przesyła narodowi węgierskiemu i 
jego bohaterskiej Partii Pracujących na cze- 
le z Rakosim, życzenia dalszych sukcesów 
na drodze do socjalizmu. Ludowe Węgry 
i Ludowa Polska — to dwa niezłomne og- 
niwa w światowym obozie pokoju i postę- 
pu, któremu przewodniczy potężny Związek 
Radziecki z wielkim Chorążym Pokoju — 
Józefem Stalinem na czele. 


|ętwatonej pi W rezolucji, u- 


WARSZAWA (PAP). Dnia 
3 bm. w Warszawie odbyła 
się krajowa narada aktywu 
Związku Młodzieży Polskiej 
w sprawie zlotu młodych 
przodowników budowni- 
czych Polski Ludowej. 

Na naradzie odczytany zo- 
stał apel Zarządu Głównego 
ZMP do młodzieży polskiej. 
„Apel głosi m, in.: 


DO MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ 
DO MŁODZIEŻY `\' 
WIEJSKIEJ 
DO MŁODZIEŻY ZE SZKÓŁ 
I WYŻSZYCH UCZELNI 
DO ŻOŁNIERZY, JUNAKÓW, 
SPORTOWCÓW, HARCERZY 
DO WSZYSTKICH 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
STAWAJCIE NA APEL! 


Idzie wiosna, ósma ‘wiosna 
w naszym wyzwolonym kra- 
ju. Iluż to z nas było jeszcze 
dziećmi, kiedy nadszedł pier- 
wszy wolny maj Polski Ludo- 
wej! Jesteśmy pokoleniem, 
które razem z Polską Ludo- 
wą wzrasta i dojrzewa. Nasza 
młodość jest piękna, burzliwa 
i pełna nadziei, jak młodość 
wolnej ojczyzny naszej. 

350 tysięcy chłopców i dzie- 
wcząt napłynęło do pracy w 
przemyśle w ciągu dwóch lat 
Planu 6-letniego. 

550 tysięcy chłopców i dzie- 
wcząt uczy się dziś w szko- 
łach zawodowych. » 


143 tysiące chłopców 1 dzie- 


„wcząt uczy się na inżynierów, 


lekarzy, agronomów, nauczy- 
cieli, artystów. 

Pełną garścią czerpie mło- 
dzież z ogromnych zdobyczy, 
które tegoroczna wiosna nie- 
sie nam jako  nienaruszalne 
prawa zapisane w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Ale nigdy nie zapomnimy, 
że wszystkie te zdobycze zo- 
stały osiągnięte w twardej 
walce, za cenę niemałych o- 
fiar. 1 tylko dzięki temu we- 
szliśmy na drogę budowania 
nowego życia, które nie chce 


znać podłości, kłamstwa i ob-, 


łudy, które nienawidzi ludz- 
kiej krzywdy, poniżenia. Tyl- 
ko dzięki temu idziemy w 
przyszłość, która  urzeczywi- 
stni najśmielsze i najpiękniej- 


dliwości, o poszanowaniu 
człowieka przez człowieka, o 
rozkwicie zdolności i talen- 
tów. 

Nam przypadło w udziale 
dalej torować tę drogę, tę 
jedynie słuszną i sprawiedli- 
wą drogę. 

Na nas, na młodzież, na u- 
dział nasz w tej walce liczy 
naród, liczy partia i rząd lu- 
dowy, który otacza nas tros- 
ką i opieką. 


MŁODZI OBYWATELE 
POLSKIEJ  RZECZYPOSPO- 
LITEJ LUDOWEJ! 


STAWAJMY NA APEL! 

Wasza organizacja — Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej 
zwołuje 22 lipca do naszej 
stolicy — Warszawy, wielki, 
dwustutysięczny 

ZLOT MŁODYCH 
PRZODOWNIKÓW. 

Zlot będzie manifestacją na- 
szej miłości dla ojczyzny, bo- 
jowym przeglądem osiągnięć 
i zwycięstw na froncie pracy 
i nauki, pokazem naszej spra- 
wności do pracy i obrony, na- 
szej gotowości do wykonywa- 
nia obowiązków obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Zlot 


będzie manifestacją 
przyjaźni między młodzieżą 
robotniczą i chłopską, budu- 
jącą wspólnym wysiłkiem no- 
we życie w naszym kraju, bę- 
dzie pokazem jedności nasze- 
go narodu i jego młodego po- 
kolenia. ' u 

Zlot będzie manifestacją 
przyjaźni i braterstwa z mło- 
dzieżą całego świata, walczącą 
o pokój i wolność. Gorące po- 
zdrowienia popłyną ze zlotu 
do _ przodującej młodzieży 
świata — młodzieży Związku 
Radzieckiego, młodzieży tego 
kraju, któremu zawdzięczamy 
nasze wyzwolenie. 

Zlot będzie odpowiedzią a- 
merykańskim  prowokatorom 
i podpalaczom na ich wojen- 
ne knowania przeciwko Pol- 
sce i krajom demokracji lu- 
dowej, przeciwko Źwiązkowi 
Radzieckiemu. Niech zobaczą, 
jaka jest nasza młodzież i jak 
walczy o pokój. 

Zlot będzie- świętem mło- 
dzieży, która wraz z całym 
narodem zdobyła Wielką Kar- 
tę Wolności — Konstytucję 
Polskiei Rzeczypospolitej Lu- 


dowej, będzie dniem mobili- 
zacji do nowych zwycięstw. 
CHŁOPCY I DZIEWCZĘ- 
TA! 
"Cztery miesiące, które nas 
dzielą od dnia zlotu, niechaj 
się zamienią w gorące dni 
szlachetnego współzawodnic- 
twa © prawo i zaszczyt ucze- 
stniczenia w zlocie młodych 
przodowników. 


(Dokończenie na str. 2) 


WIĘCEJ TROSKI © POMOC 


SĄSIEDZKĄ 
Jednym z warunków spraw- 
nego przeprowadzenia wio- 


sennej akcji siewnej jest sta- 
ranne opracowanie pomocy 
sąsiedzkiej. Trzeba jednak 
stwierdzić, że nie wszystkie 
gminne rady narodowe nale- 
życie doceniły to zagadnienie. 
Np. w gminie Bogusławice, w 
pow. piotrkowskim, w' pla- 
nach pomocy sąsiedzkiej nie 
wykazano nazwisk świadczą- 
cych pomoc  sąsiedzką, co 
rzecz jasna, nie daje żadnej 
gwarancji wykonania tego 
planu. W gminie Grabica, w 
tymże powiecie, Janowi Ko- 
walskiemu, posiadającemu 3,43 
hektarowe gospodarstwo, po- 
moc sąsiedzką Świadczyć ma 
Julian Pilarczyk, posiadający 
3,27 ha. Zrozumiałe jest, że 
tak opracowany plan pomocy, 
sąsiedzkiej jest niesłuszny i 
błąd ten należy naprawić, . = 


KAŻDA MASZYNA MUSI 


POM w Piotrkowie wpraw= 
dzie wyremontował wszystkie 
maszyny, lecz ilość zawartych 
dotychczas umów na użytko- 
wanie maszyn nie daje rękoj- 
mi, że maszyny te w czasie 
wiosennej akcji siewnej będą 
w pełni wykorzystane. Np. 
plan pracy POM obejmuje 
1.722 ha w przeliczeniu na or- 
kę średnią, a dotychczas za- 
warto umowy na obróbkę 198 
ha. Winę za ten stan ponosi 
kierownictwo POM, które w 
niedostatecznym stopniu tro- 
szczy się o organizowanie 
grup chłopów gospodarują- 
cych indywidualnie. iak rów- 


BYĆ WYKORZYSTANA , 


w ostatnich dniach debata 
nad nie zatwierdzonym do- 
tychczas budżetem na rok bie- 
żący. Przyczyną tak wiclkie- 
go opóźnienia jest fakt, że 
rząd francuski zmuszony był 
czekać na decyzję sesji liz- 
bońskiej rady paktu atlantyc- 
kiego, która zobowiązała Fran- 
cję do przeznaczenia co naj- 
mniej 1.400 miliardów fran- 
ków na wydatki wojskowe. 

Na czwartkowym posiedze- 
niu Zgromadzenia Narodowe- 
go, premier Pinay postawił 
votum zaufania w związku z 
artykułem 7 projektu rządo- 
wego, który przewiduje, że 
część kredytów  przeznaczo- 
nych na pokrycie szkód wo- 
jennych i na budownictwo 
mieszkaniowe ma być  „za- 
mrożona“ aż do czasu uzyska- 
nia odpowiedniej sumy drogą 
pożyczki. Głosowanie nad vo- 
tum zaufania ma odbyć się 
we wtorek. 


nież gminne rady narodowe i 
zespoły gminne, które nie po- 
magają POM w tym zakresie. 


OBOWIĄZEK TRZEBA 
WYKONYWAĆ 


Państwo przychodzi. pracu- 
jącemu chłopstwu z pomocą, 
udzielając mu kredytów na 
orkę i siew. Kredyty te, przy- 
dzielone dla poszczególnych 
gmin, winny zostać w całości 
rozprowadzone wśród chło- 
pów. Natomiast prezes Zarzą- 
du Gminnego ZSCh w gminie 
Długie, w pow. brzezińskim, 
uważa, że powinno być ina- 
czej. Odmówił on opiniowania 
podań poszczególnych chłopów 
w sprawie udzielania kredy- 
tu, mimo że należy to do je- 
go obowiązków. Podobnie po- 
stępuje prezes Zarządu Gmin- 
nego ZSCh w  Inowłodzu, w 


Więcej traktorów 


WARSZAWA (PAP). 3 bm. 
odbyło się w gmachu PKO w 
Warszawie przy udziale pu- 
bliczności dalsze losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. 

W dniu tym dokończono roz= 
losowania premii po 500 zł. 
Łączna “liczba numerów, na 
które w dniach 2 i 3 bm. pa- 
dły wygrane po 500 zł, wyno- 
si 530 w każdej z 17 klas, a 
więc globalna ilość obligacji 
premiowanych kwotą 500 zł. 
wynosi 9.010. 


6 bm. Zjazd 
, Delegatów TPP.R 


_z terenu Łodzi 

W niedzielę, 6 kwietnia br. 
o godz. 10 w sali Młodzieżowe- 
go Domu Kultury przy ul. 
Moniuszki 4a, odbędzie się 
Zjazd Delegatów Okręgu 
Grodzkiego Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej z 
terenu m. Łodzi, ” 


Przygotowania do wiosennej akcji siewnej 


pew. rawsko =- mazowieckim. 
Zarządy Powiatowe ZSCh w 
Brzezinach i Rawie Mazowie- 
ckiej powinny pouczyć wymie- 
nionych prezesów, co należy 
do ich obowiązków. 
ZŁY PRZYKŁAD 

Wyniki wykonania planu 
kontraktacji roślinnej w gro- 
madzie, uzależnione są od po- 
stawy aktywu gromadzkiego, 
który powinien dawać przy- 
kład, przodując w kontrak- 
tacji. Przykładu tego nie da- 
_je sołtys gromady  Lubiec, 
gminy Kluki, w pow. ptotr- 
kowskim, który oświadczył 
agentowi kontraktacji, że nie 
będzie on w ogóle kontraxto- 
wał. Taka postawa sołtysa 
gromady  Lubiec wpłynęła 
rzecz oczywista na złe wyniki 
kontraktacji roślinnej w wy- 
mienionej gromadzie. 


Nowy traktor otrzymany przez PGR w Dębołęce, 


w pow. 


ateradzkim. 


sze nasze marzenia o sprawie- 


> > 
e ii a 


twa odbywają się obecnie wybory do 
władz podstawowych organizacji partyj- 
nych. Kampania wyborcza ma ogromne 
znaczenie dla podniesienia na wyższy po- 
ziom pracy wewnątrzpartyjnej i wzmożeńia 
walki o zwycięskie wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 

Zakładowa konferencja wyborcza powin- 
na stanowić doniosłe wydarzenie w życiu 
każdej podstawowej organizacji i każdego 
zakładu pracy. Powinna ona stanowić pod- 
sumowanie całorocznego dorobku pracy 
partyjnej, wydobyć wszystkie występujące 
w niej braki, wytyczyć drogi, prowadzące 
do ich przezwyciężenia i dokonać wyboru 
ludzi, którzy potrafią właściwie pokiero- 
wać dalszą działalnością podstawowej or- 
ganizacji. 

Aby konferencja zakładowa mogła speł- 
nić stojące przed nią zadania, musi ona 
być odpowiednio przygotowana. Aktyw 
partyjny — grupowi i agitatorzy powinni 
wyjaśniać członkom partii i bezpartyjnym 
wielkie znaczenie konferencji wyborczej, 
jej wpływ na dalszą pracę organizacji 
partyjnej i całego zakładu produkcyjnego. 
Referat sprawozdawczy, opracowany przez 
egzekutywę, powinien wnikliwie naświetlać 
działalność ustępujących władź partyjnych 


tle zadań, jakie stały przed nią na terenie 
danego zakładu pracy. W referacie należy 
ocenić pracę podstawowej organizacji, a 
więc działalność agitatorów i grup partyj- 
nych, stan szkolenia ideologicznego, pracę 
nad prawidłowym wzrostem szeregów par- 
tii i właściwym rozmieszczeniem członków 
organizacji na poszczególnych zmianach, 
oddziałach i salach produkcyjnych, prze- 
analizować pracę polityczno - uświadamia- 
jącą wśród bezpartyjnych robotników i in- 
teligencji technicznej. 

Sumienne przygotowanie referatu spra- 
wozdawczego ma więc duże znaczenie 
dla prawidłowego przebiegu konferencji 
wyborczych. Tam, gdzie referat nie ukrywa 
niedociągnięć w działalności egzekutywy i 
braków, występujących w pracy partyjnej, 
tam i dyskusja stanowi rzeczową ocenę do- 
robku i błędów partyjnej organizacji. Na 
przykład w Nowej Tkalni ZPB im. Stalina 
głęboko samokrytyczne sprawozdanie ustę- 
pującej egzekutywy wywołało żywą i twór- 
czą dyskusję, pomogło wysunąć słuszne 
wnioski pod adresem nowowybranych 
władz partyjnych. Inaczej było, na przy- 
kład, w składnicy TOR, gdzie referat, opra- 
cowany niekolektywnie, nie odzwierciedlał 
braków, występujących na terenie tego za- 
kładu pracy. Sprawie właściwego przygoto- 
wania referatów sprawozdawczych powinni 
poświęcać więcej uwagi również pełnomoc- 
nicy wyborczy z ramienia komitetów dziel- 
nicowych partii. 


(dalszy ciąg ze str. 1) 


i oceniać skuteczność pracy organizacji na. 


Zakładowe konferencje wyborcze 


a terenie naszego miasta i wojewódz- ` 


Konferencja wyborcza spełnia poważną 
rolę wychowawczą. Uczy ona członków par- 
tii krytycznego spojrzenia na własną pracę, 
uczy przesttzegania czujności rewolucyjnej 
i przyczynia się do wzrostu świadomości 
aktywu partyjnego. 

. Twórcza krytyka i samokrytyka powinny 
ożywiać referat i dyskusję na zebraniu 
wyborczym. Śmielej krytykować należy 
pracę administracji zakładów, egzekutyw 
organizacji podstawowych, komitetów fa- 


- brycznych i komitetów dzielnicowych. Je- 


dynie w ogniu rzeczowej krytyki można 
wydobyć i usunąć wszystkie niedociągnię- 
cia, hamujące pracę partyjną. 

Konferencja wyborcza powinna dokonać 
głębokiej analizy wykonania planów pro- 
dukcyjnych na terenie danego zakładu pra- 
cy. Wybory do władz zakładowych organi- 
zacji partyjnych przebiegają w okresie, 
w którym należy przeprowadzić ocenę re- 
alizacji zadań produkcyjnych w I kwartale 
1952 roku. Zadaniem konferencji zakłado- 
wej jest m. in. opracowanie konkretnego 
planu przezwyciężenia trudności i usunię- 
cia hamulców, które opóźniały realizację 
planów produkcyjnych w I kwartale trze- 
ciego roku Planu 6-letniego. 


Doświadczenie dotychczas przeprowadzo- 
nych konferencji zakładowych wykazało, że 


nie wszystkie podstawowe organizacje w . 


pełni rozumieją swą kierowniczą rolę w sto- 
sunku do grup partyjnych. Na przykład na 
konferencji w ZPB im. 1 Maja usiłowano 
przerzucić odpowiedzialność za stan pracy 
partyjnej na organizatorów grup, traktując 
grupy jako instancje partyjne. Od syste- 
matycznego kierownictwa i kontroli nad 
działalnością grup ze strony organizacji 
podstawowych i oddziałowych zależy ich 
zdoltość do wypełnienia stojących przed ni- 
mi zadań. Nie mogą o tym zapominać ho- 
wowybrane egzekutywy, które powinny sy- 
stematycznie pracować z organizatorami 
grup, dając im konkretne wytyczne i kon- 
trolując ich działalność. À 


Konferencja wyborcza wówczas spełni 
swe zadanie, gdy sformułuje konkretne wy- 
tyczne dla nowowybranej egzekutywy. Dla- 
tego uchwała, podjęta na konferencji wy- 
borczej, powinna zawierać wskazania 
w dziedzinie ulepszenia stylu pracy organi- 
zacji partyjnej, dalszej, prawidłowej roz- 
budowy szeregów partii, wżmocnienia prá- 
cy z aktywem, kontroli i opieki nad pracą 
organizacji masowych oraz wzmożenia pra- 
cy uświadamiającej wśród rzesz bezpartyj- 
nych, dla pełnej mobilizacji załogi do walki 
o wykonanie zadań produkcyjnych. 

Właściwy przebieg konferencji zakłado- 
wych stanowić będzie rękojmię wykonania 
odpowiedzialnych zadań, które stoją przed 


organizacjami partyjnymi w walce o zwy- ` 


cięskie wykonanie Planu 6-letniego. 


Apel Zarządu Głównego ZMP 


SWOJĄ OJCZYZNĘ, 


TEN NIECH ŻYJE 


„ czędnościowych, 


Niechaj pójdą w zawody 
młodzi górnicy, hutnicy, *spa- 
wacze, tokarze, tkaczki, przą= 
dki, murarze,  traktorzyści, 
młodzi w gromadach, w PGR, 
w POM, w spółdzielniach 
produkcyjnych. 


Niech stają do wyścigu co- 
raz to nowe brygady, coraz to 
nowe zespoły, niech walczą o 
pierwszeństwo fabryki, kopal- 
nie, budowy, szkoły, świetlice, 
żołnierze, sportowcy, junacy, 
harcerze. - 


Niech zapał twórczy, inicja- 
tywa, nowe śmiałe pomysły 
wypełnią życie, pracę, naukę 
młodzieży, niech ten , zapał 
porwie wszystkich co wioką 
się w tyle jak żółwie i ślima- 
ki. 

KTO KOCHA SWÓJ KRAJ, 


SŁUŻY JEJ ZE WSZYST- 
KICH SWOICH SIŁ I ZDOL- 
NOŚCI. 


MŁODZI! 


Nasz zlot będzie świętem 
nie tylko młodzieży. Cała Pol- 
ska radować się będzie z na- 
mi, 

W ósmą rocznicę wyzwole- 
nia cały nasz kraj pośle do 


swojej bohaterskiej stolicy 
wielotysięczne zastępy naj- 
dzielniejszych chłopców i 


dziewcząt — chlubę i nadzie- 
ję naszego narodu. 


Ww. GÓRĘ SZTANDAR 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
ZLOTOWEGO! 
NIECH ŻYJE POLSKA 


RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA! 


WIELKI PRZYJACIEL 
I NAUCZYCIEL PREZYDENT 
BOLESŁAW BIERUT! 


GŁOS ROBOTNICZY ` 


wik "R. Z mi, 
PAP METY 
, i i aT DA, 


Na cześć b0-lecia urodzin tow. Bieruta i 
Załoga Patawagu wykonała 33 wagony ponad pian 
Usunąć braki w realizacji zobowiązań w ZPP im. Zubrzyckiego 


WROCŁAW (PAP). — Ini- 
cjatorzy czynu produkcyjnego 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta i święta 1 Maja, 
robotnicy wrocławskiej fa- 
bryki wagonów Pafawag, w 
ciągu marca zrealizowali już 
około 80 proc. zobowiązań 
podjętych na okres dwóch 
miesięcy. Hale produkcyjne 
Pafawagu opuściło w marcu 
br. 17 krytych wagonów to- 
warowych i 16  wapniarek 
wykonanych ponad plan. Do 
tego świetnego osiągnięcia 
produkcyjnego dołączył się 
również doskonały wynik 
prowadzonej w marcu walki 
o oszczędność, Do tej pory ro- 
botnicy poszczególnych wy- 
działów Pafawagu wykonali 
już 73,8 proc. swoich dwu- 
miesięcznych zobowiązań osz- 
wygospoda- 


rowując ponad 495 tys. zło- 


" tych. 


* k * 


Załoga ZPJ im. PKWN za- 
meldowała, iż do dnia 31 
marca wykonała już ponad 76 
pioc. podjętych zobowiązań. 
Między innymi pracownicy 
warsztatu  stolarskiego pod 
kierownictwem tow. Nowakow- 
skiego wykonali na 4 dni 
przed terminem swoje zobo- 
wiązania, sporządzając pod- 
kłady pod pędnie. Pracownicy 


_ warsztatu mechanicznego za- 


łożyli wały napędowe do ma- 
szyn skręcarkowych, a bryga- 
da tow. Lichawskiego wyko- 
nsła dodatkowo 124 kg przę- 


dzy. 
* z t 


Poważny sukces odniosła 
załoga ZAKŁADÓW im. WIL- 
HELMA PIECKA W ŻYCH- 
LINIE, wykonując plan I 
kwartału w 103,2 proc. Walnie 
przyczyniła się do tego zwy- 
cięska realizacja zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 60*le- 
cia urodzin towarzysza Bieru- 
ta. Wyróżnili się szczególnie 
pracownicy montażu maszyn i 
działu mechanicznego oraz 
przodownicy pracy, ślusarze: 
Stefan Jackowski, Stefan Li- 
siecki i Jan Melcher, osiąga- 
jący od 285 do 350 proc. wy 
konania normy. 

* * r 


Załoga Zakładu „F* ZPW 
im. NIEDZIELSKIEGO zrea- 
lizowała do końca marca w 
100 proc. zobowiązania, pod- 
jetë dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta 1 
święta 1 Maja, dając ponad 


Organizatorów wojny bakteriologicznej 


musi spotkać zasłużona kara 
Depesza min. Pak Hen Ena do ONZ 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi z Phe- 
nianu, że minister spraw za- 
granicznych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokra- 
tycznej, Pak Hen En wysto- 
sował do sekretariatu Orga- 
nizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych depeszę, w której prote- 


stuje w sposób jak najbar- 
dziej stanowczy przeciwko u- 
żywaniu przez amerykańskie 
wojska interwencyjne broni 
bakteriologicznej i domaga się 
surowego ukarania organiza- 
torów wojny  bakteriologicz- 
nej. 


plan 14 tys: metrów towaru 
wartości przeszło 1 miliona 
złotych, 

k * 


Nie wszystkie załogi mogą 
się poszczycić sukcesami. Są 
zakłady, gdzie robotnicy na- 
trafiają na wiele przeszkód w 
walce © wykonanie zobowią- 
zań, nie mając pomocy ze 
strony kierownictwa technicz- 
nego, organizacji partyjnych i 
związkowych, gdzie nie ma 
kontroli przebiegu realizacji. 

Tak jest właśnie w ZPP 
IM. ZUBRZYCKIEGO Kie- 
rcwnictwo zakładów nie po- 
trafi dokładnie określić, jaki 
procent podjętych zobowiązań 
został już wykonańiy, a to na 
skutek braku odpowiedniej 
sprawozdawczości. Np. Kie- 
rownik zakładu „AV, Bień- 
kowski, do chwili obecnej nie 
złożył danych odńośnić prze- 
biegu realizacji czynu. Fakt 
ten tłumaczy brakiem czasu. 
Nie o czas tu jednak chodzi. 
Jest to po prostu beztroska, 
która cechuje szczególnie je- 
go pracę. 

Zatrudniona w oddziale „D“ 
stopkarka Bronisława Pawlik 
nie wykonuje swoich zobowią- 
zań, a według otrzymanych 
informacji postanowiła . ona 
wyprodukować dodatkowo 520 
par pończoch. Zobowiązanie 
bardzo wysokie zważywszy, 
iż starsze robotnice, o więk= 
szych od Pawlik kwalifika- 
cjach nie deklarowały wię- 
cej aniżeli od 60 do 150 par. 

I co się okazało? Pawlik 
takiego zobowiązania w ogóle 
nie podejmowała, a liczba ta. 
została wpisana. na jej konto 
bez żadnego uzgodnienia z 
nią. 


1a? 
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| e WARSZAWA (PAP). Po- 


Podobnych faktów świadczą- {dajemy kolejny wykaz listów 
cych o bezduszności rady za- ¿z zobowiązaniami i życzeniami, 


kładowej i kierownictwa, 
braku odpowiedniego. uświa- 


ożnadósłanymi 


do Prezydenta 
iRP, Bolesława Bieruta z oka- 


domienia i mobilizacji załogiżzji 60 rocznicy Jego urodzin. 


ze strony organizacji: partyj- È 
im. Z 


nej znajdziemy w ZPP 


Listy* nadesłali; 


gromada Czastki, gromada 


Zubrzyckiego wiele. Czas naj- ;Czachorowo, gromada Czarno- 


wyższy, 


aby - kierownictwo zcinek, gromada Bożewa Nowe, 


techniczne, polityczne i związ=:gminna spółdzielnia „SCh* w 


kówe ZPP im. Zubrzyckiego iBobrowicach, 


gromada Zā- 


zmieniło swój styl pracy i po- : jączkowo, gromada Zakrzew- 
mogło rzeczywiście załodze wko, gromada Załuszyn,. groma- 


wykonaniu 
nią zobowiązań. 


ODSTAJĄCE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU WEŁNIANEGOŻ 


"I DZIEWIARSKIEGO 

Większość zakładów prze- 
mysłu wełnianego i dziewiar- 
skiego, znajdujących się mna 
terenie Łodzi i województwa, 
wykonała plany produkcyjne 


w marcu że znaczną Nadwyć" Iigiejkich, gromada Przebiecza- 


ką. Miesięcznych zadań w 
przemyśle dziewiarskim nie 
wykonały jedynie Śródmiej- 


podjętych przezżda Złochowice, gromada Ža- 


jiwierz, POM Nr 113 w Złotej 
iPinczowskiej, gromada Sulko- 
iwo Rżeczne. PGR w Sokoło- 
zwie, gromada Tągowie, gro- 
imada Trzebiałkowo, gromada 
iTąbkowice, gromada Chlewo, 
sSpółdzielnia Produkcyjna im. 
iGen. Karola Świerczewskiego 
iw Starowicach Dolnych, gro- 
mada Sławkowo, gromada Sza- 
zfranki, POM Nr 7 w Cedrach 


iny, gromada Zabłocie, gro- 
imada Sułów, gromada Led- 


inica Górna, gromada Zagórze, 


sko-Łódzkie ZPP oraz ZPP Wieę-romada Bodzanó k i 
Aleksandrowie. Liczba zakła- EBrałyszewo, rórnada e a 


dów przemysłu wełnłanēgo, 
położonych w Łodzi i na tere- 


nie województwa łódzkiego, iszczyca, gromada 


które nie wykonały planu, 
jest znacznie większa i obej- 
muje 8 zakładów. Należą do 
nich: ZPW im. Kasprzaka, 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
ZPW im. Barlickiego, ZPW 
Im. Bardowskiego, ZPW im. 
Waryńskiego, ZPW im. Os- 
sowskiego, Tomaszowskie ZPW 
i Mazowieckie ZPW. 

Wykonanie planu za 
przez poszczególne 


przemysłu wełnianego i dzie-iżewo Stare, 
wiarskiego na terenie Łodzi 1żNowe, 


marzec śRolniczy Zespół 
zakładyiw Godzianowie, gromada Bo- 


igromad Ciemno, gromada 
zChmielowice, gromada Chrzą- 
$ Chrzowice, 
igromada Jonne, gromada Grze- 
zgoszów, Rolnieży Zespół Spół- 


zdzielczy „Jutrzenka* w Bieli- 


ikowie, gromada Żabiki, gro- 
imada Żuki, gromada Żółtowo, 
igromada Żółkiew, 
iMochowo Nowe, gromada My- 
zślacnowice, gromada Trzebion= 
ika, gromada Górki, gromada 
sŁukowice, gromada Golice, 
Spółdzielczy 


gromada Budy 


gminna spółdzielnia 


województwa łódzkiego przed-isS5Ch* w Lipinkach, Rolniczy 


stawia się następująco: 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 


iZespół Spółdzielczy „Kaszu - 
zbianica” w Niezabyszewie, gro- 
imada Nowa Biała, gromada 
¿Nowa Wieś, gromada Niwy, 


OOOO OOOO LOOOOOOOOOOOM 


owkocdwa berut 


lm. „22 Lipca" w Stanisławo= F 


gromada. 


Porosłach, Spółdzielnia Pro- 


« kwietnia 1952 r. (Nr 82) 


Lubyczy Królewskiej, groma- 
da Szastały, gromada Likuzy, 

minna spółdzielnia „SCh“ w 

wierczynie, gromada Rogiły, ż 
gromada  Rekowa, gromada 
Szczedruchy, gromada Skar - 
dub Nowy, gromada Siedliska, 
GRN w Malczycach. gromada 
Chomiaza, POM Nr 19 w Śro- 
dziel Śląskiej, gminna spół- 
dzielnia „SCh* w Środzie Ślą- 
skiej, Rolniczy Zespół Spół-ż 
dzielczy w Wilezkowie, gro-i 
mada Rusko, gromada Prosz-ż 
ków, gromada Zakrzów, gro- 
mada Rochów, gromada Bog- É 
daszowice, gromada Żar, spół- 
dzielnia produkcyjna w Dzi-ż 
kowej, Zespół PGR w Steblo-3 
wie, POM Nr 161 w Przasny- į 
szu, gromada Piaseczno, gro- 3 
mada Połczno, gromada Grabo- $ 
stów, gromada Wola Kruszyń- 3 
ska, gromada Strzyżewice, 
gromada Bujny Szlacheckie, 
gromada Podwody Wieś, gro= 
mada Grębocin, gromada Szo- 
mułka Wieś, gromada Róż- 
niałowice, gromada Pawlo- 
wa, gromada Ostoja, gminna 
spółdzielnia „SCh* w Czarni, 
Powiatowy! Zakład Mleeżar - 
ski w Ostrołęce, gromada Ob= i 
teb, Spółdzielnia Produkcyjna ż 
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wie, gromada Sycyna, groma- 
da Piasecznik, gromada Wil- 
czogóra, gromada. Wiatrowo, 
gromada Winów, gromada z 
Zimnik, gromada  Zębowo,ż 
gromadą Płoniawy. Nowe, Rol-ż 
niczy Żespół Spółdzielczy w 


j02462414445004 


dukcyjna im. „i Maja" w Pal- 
czynie, gromada Rzażew, gro- 
mada Podawca, gromada Czu- 
chleby, gromada Kolonia Szpa- 
ki, gromada Puczyce, gromada 
Chłopków, gromada  Szpakiż 
Stare, gromada Szpaki Nowe, £ 
Ochotnicza Straż Pożarna W E 
Radzyminie, „gromada Faloły- $ 
cze, gromada Platerów, : gro- | 
mada  Hruszniów, gromada 
Zdanów, grómada Czebewki, ż 
gromada Czuryły, gromada ż 
Oczki, gromada Bzów, gro- 
mada Radzików, gromada Plu- 
ty, gromada Trębice Dolne, 
gromada Trębice Stare, gro- 
mada Kaliski, gromada U- 
ziębły, gromada Czarnoły, gro- È 
mada Krynki, gromada P!1sz= ż 
ki gromada Łozów, gromada; 
Cierpigosz, gromada Tarcze, | 
gromada Tchószew, gromada ż 
Nasiłów, i 
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ZPW w Ozotkowie 113,4 igromadą Lisewo Duże, gmin- 
ZPW im. Świerczewskiego 112,5 ina spółdzielnia „SCh* w Wa- 
ZPW im. Łukasińskiego 112,3 żdowicach Górnych, Rolniczy 
ZPW im. Struga 108,7 zZespół _ Spółdzielczy „Ur- 
ZPW im. Reymonta 107,6 Esus“ w Siecieminie,  gro- 
' ZPW im. Pietrusińskiega 105,7 imadą Panków, Rolnicza 
ZPW w Zduńskiej Woli 104,9 : Spółdzielnia Wytwórcza w 
ZPW im. Dąbrowskiego 108,1 iSośnicy, gromada  Kruczyn, 
ZPW im. Nowotki 102,6 igromada Kliczewo Duże, 
ZPW im. Wiosny Ludów 102,4 romada ` Lisice - Folwark, 
ZPW im. 9 Maja 102,4 romada Lisice-Nowa, groma- 
ŁZPW 101,3 ida Jelemin, gromada Brwice, 
ZPW im. Kasprzaka 98,1 igromada Stoki, POM Nr 1 w 
ZPW im. Gwardii Ludowej 96,1 2% wje EPM JANE 
ZPW im. Barlickiego 91,4 - 
ZPW im. Bardowskiego 91,3 
i ZPW im. Waryńskiego 90,3 
ZPW im. Ossowskiego 87,2 
Tomaszowskie ZPW 84,3 
Mazowieckie ZPW 81,7 
PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI 
ZPDz im. Konopnickiej 118,8 
ZPP im. Szenwalda 114,6 
ZPP im. Jurczaka 113,1 
ZPDz im. Wojska Polskiego 109,3 
ZPP im. Zubrzyckiego 108,6 
ZPDz im. Duracza 107,6 
ZPDz im. Rychlińskiego 107,5 
ZPDz im. Głażewskiego 103,3 
» ZPDz im. Kasprzaka 103,2 
ZPDz im. Buczka 102,8 
ZPDz im. Emilii Plater 102,6 
Południowo-Łódzkie ZPP 101,1 
ZPDz im. Ofiar 10 Września 100,3 
ZPDz w Zduńskiej Woli 100,2 
Śródmiejsko-Łódzkie ZPP 89,5 
ZPDz w Aleksandrowie 88,7 
ZPDz im. Findera 100,2 


Kończył się rok 1931 — trzeci rok kry- 
zysu, piąty rok dyktatury faszystowskiej 
ow Polsce. Partia Kieruje Bieruta do 
Łodzi, ważnego ośrodka proletariackie- 
go, gdzie komuniści od wielu lat stoją 
na czele największych ruchów. strajko- 
wych. Bierut jako sekretarz Komitetu 
Okręgowego KPP jest kierownikiem ro- 
boty partyjnej w okręgu łódzkim, przy- 
wódcą stutysięcznej armii proletariac- 
kiej, wiodącej nieprzerwanie to w tej, 
to w innej fabryce zacięty bój z wyzys- 
kiem kapitalistycznym. =. 

Niedługo jednak może przebywać w 
warunkach faszystowskiego terroru nie- 
legalny działacz kapepowski na jednym 
i tym samym posterunku. Trzeba 
oszczędnie gospodarować  doświadczo- 
nym aktywem, owym najcenniejszym 
kapitałem, jakim rozpotządza rewolu- 
cyjny ruch robotniczy. Toteż po pew- 
nym czasie kierownictwo partyjne od- 
wołuje Bieruta ż okręgu łódzkiego. 
Wkrótce znajdzie się na innej placówce, 
posiadającej doniosłe znaczenie dła walk 
z faszyzmem w Okresie, kiedy rządząca 
sanacja z dnia na dzień potęgowała 
krwawe represje wobec swych przeciw- 
ników. Tą placówką była Międzynaro- 
dowa Organizacja Pomocy Rewolucjoni- 
stom, kierowana przez partię komuni- 
styczną. 

MOPR skupiała w swych szeregach 
obok komunistów również szerokie koła 
osób sprzyjających walce rewolucyjńej 
z faszyzmem: robotńików bezpartyjnych, 
inteligencję twórczą, członków innych 
partii, których sumienie nie mogło się 
pogodzić z panoszącym się w Polsce ter- 
rorem sanacyjnym. Miała ona na celu 
śpieszyć z pomocą tym wszystkim, któ- 
rzy za udział w walce wyzwoleńczej byli 
prześladowani i więzieni oraz prowadzić 
szeroką pracę polityczną w obronie 
praw demokratycznych, gwałconych na 
każdym kroku przez rządy burżuazji i 
faszyzmu. MOPR pomagała ofiarom ter- 
roru faszystowskiego, opiekowała się 
również rodzinami osób aresztowanych, 
wygnanych, zamordowanych za sprawę 
rewolucji. Bierut — były więzień i emi- 
grant polityczny, działacz rewolucyjny 
o sercu wrażliwym na wszelką krzywdę 


*, zamieszczamy dalszy frag- 
ment książki o Życiu i działal- 
ności towarzysza Bieruta, która 
wyjdzie z druku nakładem 
„Książki 1 Wiedzy“. Porównaj 
Nr Nr 78 i 79 „Głosu Rohotnicze- 
go“ z dnia 31 marca I 1 kwietnia 
„bra 


Bolesław Bierut 


Zycie i działalność 


i niesprawiedliwość, nadawał się wtedy 
jak nikt inny na kierownika tej rozga- 
łęzionej w całym kraju organizacji. 
Bierut zastał organizację w ciężkim 
położeniu: Rządy burżuazji i sanacji nie 
oszczędzały bynajmniej: członków MOPR, 
aresztując ich iskazując na równi z in- 
nymi bojownikami o wolność. Dopiero 
co właśnie — było to w 1932 roku — de- 
fensywie udało się przejściowo zdezotr- 
gańizować pracę Komitetu Centralnego 
MOPR, punieruchomić nielegalną „Czer- 
woną Pomoc“. Atak reżimu sanacyjnego 
na MOPR był przejawem ogólnego za- 
ostrzenia przez sanację kursu „silnej rę- 


ki“. 
* k * 


Niełatwe miał Bierut w tych warun- 
kach zadanie do spełnienia. Należało 
właściwie rozpoczynać pracę od pod- 
staw, aby na dłuższy czas zabezpieczyć 
MOPR przed wszelkimi niespodzianka- 
mi i znacznie rozszerzyć jej działalność 
polityczną i opiekuńczą. Należało znać 
leźć nowych ludzi do pomocy, nowe, 
„czyste“ lokale na spotkania, od nowa 
montować łączność i technikę, ustalać 
setki szczegółów na pozór drobnych, ale 
w istocie posiadających decydujące zna- 
czenie dla powodzenia nielegalnej . dzia- 
łalności. 


Bierut z dużą serdecznością wspomina 
osoby, które udzielały mu pomocy w tej 
pracy. A więc w pierwszym rzędzie Ste- 
fanię Sempołowską, która mówiąc 
słowami Bieruta „lwią część swego 
ruchliwego życia poświęcała akcji pomo- 
cy więźniom politycznym '. Ze szczegól- 
ną ofiarnością współdziałały w prowa- 
dzónej akcji „wybitne i znane postepo- 
we działaczki społeczne dr Estera Stró- 
żecka i Antonina Sokolicz", które znały 
Bolesława Bieruta jeszcze z okresu 
wspólnej pracy w „Uniwersytecie Ludo- 
wym“ i „Książce". Z właściwym mu da- 
rem ziednywania ludzi od pierwszego 
spotkania Bierut nawiązywał nowe kon- 
takty „Robotnicy, u których się spoty- 
kaliśmy — opowiada jeden z jego ów- 
czesnych wsnółpracowników — odnosili 
się do tow. Wacka z ogromna sympatią, 
pomimo że spotkania nasze narażały nē 
niebezpieczeństwo tych, którzy użyczali 
nam lokalu: Gdy tow Wacek przez dłuż- 
Szy czas nie przychodził, to pytano mnie 
„dlaczego nie przychodzi ten towarzysz” 
Wszyscy wyczuwali w tow. Wacku nie- 
przeciętnego człowieka o wielkim rozu- 


„mie i zaletach osobistych". 


Towarzysz Wacek — taki był ówczes- 
ny pseudonim partyjny Bieruta — wiele 
uwagi poświęcał nawiązaniu stałej łącz- 
ności z komunami więziennymi. Wczy- 
tywał się troskliwie w otrzymywane 
zwięzień „grybsy* i osobiście odpowia- 
dał na nie. Często przeprowadzał roz- 
mowy z tymi, którzy opuszczali. więzie- 
nia, drobiazgowo wypytując o wszystkie 
szczegóły życia więziennego. Wkrótce już 
doskonale orientował się w warunkach 
życia więźniów w każdym więzieniu, To- 
też rady, jakich udzielał poszczególńym 
komunom, okazywały im nieocenioną 
pomoc w przetrwaniu ciężkich lat, „Kła- 
dłem szczególny nacisk — mówi Bierut 
o tym okresie swego życia — na sprawę 
podtrzymania na duchu ludzi, których 
właśnie starał się łamać coraz bez- 
względniejszy. reżim sanacyjnego faszy- 
zrnu“, i 


Znowu ukazała się „Czerwona Pomoc“, 
Ze szpalt nielegalnego pisma przemówili 
do mas pracujących więźniowie. W licz- 
nych korespondencjach pisali o bestial- 
stwach faszyzmu wobec aresztowanych, 
o pozbawianiu ich elementarnych praw, 
o ustawicznych szykanach. Więźniowie 
polityczni nie poddają się — łączą swą 


walkę za kratami z walką mas w kraju. 


Artykuł wstępny o atakach na prawa 
więźniów napisał Bierut. „Wszyscy Zá- 
chwycaliśmy się wspomina jeden z 
ówczesnych jego współpracowników — 
sposobem pisania tow. Wacka. Jego ar- 
tykuły były jasne 1 trafiały do serca. 
Pisał zawsze językiem bardzo prostym 
i zrozumiałym nawet dla niewyrobione- 
go politycznie robociarza. Tow. Wacek 
często pisywał także odezwy. Były one 
bojowe i przemawiały do czytelnika. 
Pamietam, jak pewien robotnik, w któ- 
rego mieszkaniu przy ul. Towarowej 
przechowywaliśmy nielegalną literaturę, 
czytał przy mnie odezwę tow. Wacka. 
Mówiła ona o ciężkich warunkach życia 
i walki więźniarek politycznych w For- 
donie. Robotnik w czasie czytania zacis- 
kał mocno pięści!..* 


Prawie dwa lata był Bierut kierowni- 
kiem MOPR, sercem i mózgiem tej of- 
ganizacji, najczulszym opiekunem wszyst- 
kich bojowników o wolność ludu, wol- 
ność narodu. prześladowanych przeż dyk- 
taturę  faszystówską. 

Prześladowania mnożyły się w miarę 
tego, jak wzmagała się walka mas ludo= 
wych przeciwko polityce Piłsudskich, 
Becków i Składkowskich, coraz jawniej 


zaprzedających interesy narodu imperia- 
Jlistom amerykańskim, angielskim, fran- 
cuskim, hitlerowskim. 

Robota amerykańskich i angielskich 
handlarzy Śmierci, odbudowujących Od 
wielu lat militaryzm pruski, przyniosła 
wreszcie pożądane przez nich wyniki. 

W lutyni 1938 roku zatriumfował w 
Niemczech faszyzm hitlerowski, naibar- 
dziej reakcyjna, krwiożercza forma dyk- 
tatury burżuazyjnej... 


Rząd miłujący naród, wolność, niepod- 
ległość, użnałby taką sytuację w Niem- 
czech za śmiiertelną groźbę dla niepod- 
ległości Polski. Ale władzę w kraju 
sprawowała przecież burżuazja, sprawo- 
wała „sanacja” zaprzedana imperializ- 
mowi  amerykańsko-angielsko-hitlerow= 
skiemu. 

Sanacja uznała dojście Hitlera do wła- 
dzy za dogodną dla siebie odskocznię do 
dalszej faszyzacji kraju, do wzmożenia 
wyzysku i ucisku mas ludowych, do fał- 
szywej, dwulicowej gry_ wobec natural- 
nego sojusznika Polski, ZSRR, a nastęo- 
nie do umizgów i spiskowania z Hitle- 
rem przeciwko ZSRR kosztem interesów 
narodowych własnego kraju. Kagancowa 
ustawa o stowarzyszeniach,- likwidowa- 
nie samorządu, wprowadzenie przymuso- 
wego arbitrażu, rózbudowa katowni w 
Berezie Kartuskiej, wprowadzanie w Zy- 
cie katorźniczego fTeżimu więziennego 
kata Grabowskiego, zamach na prawa 
zwiążków zawodowych. narzucenie ta- 
szystowskiej konstytucji — oto niepzł- 
ny rejestr kolejnych antyludowych, an- 
tynarodowych posunięć „pułkowników i 
generałów piłsudczykawskich w ich po- 
lityce wewnętrznej, 


Polityka zagraniczna sanacji w pełni 
odpowiadała faszystowskiemu duchowi 
poczynań w kraju. Bęckowie i Mościccy, 
którzy zawarli pakt z hitlerowskimi 
Niemcami popierają po kolei wszystkie 
akty agresywne hitleryzmu na terenie 
miedzynarodowym, biorą udział wespół 
z Hitlerem w grabieży Czechosłowacji, 
sabotują zawarcie paktu „wschodniego, 
proponowanego przez ZSRR i odrzucają 
wszystkie propozycje Kraju Rad, zmie- 
rzające do postawienia tamy afresii hit- 
lerowskiej i zapobieżenia drugiej woj- 
nie światowej. 

W ten sposób krok za krokiem sana- 
cja podkopuie niepodległość... 


Wbrew i mimo antyradzieckiej i anty- 
komunistycznej nagonki prawicy PPS i 
Stronnictwa Iaidowego, tworzył się pod 
kierownictwem KPP przy wielu akcjach. 
w wielu miejscowościach jednolity front 
robotniczy, powstawał szeroki front lu- 
dowy; wypisujący na swych sztandarach 
hasła potępiaiące faszyzm. sanację, Hit- 
lerá, wojnę zaborczą, hasła walki o praw- 


'trzymywania 


dziwą demokrację, o wolność, o pokój 


i przyjaźń z ZSRR. 
k s * 


Reżim sanacyjny uniemożliwił Bieru- 
towi w latach po przewrocie hitlerow- 
skim branie czynnego udziału w zmaga- 
niach przeciwko antynarodowej polity- 
ce Piłsudskich, Becków i Mościekich. 
W grudniu 1933 r. zostaje on przez de- 
fensywę wyrwany z szeregów partii i 
wtrącony do więzienia, a w 1935 r. sąd 
sanacvjny Sskażuje go na długoletnie 
więzienie. 

Ale rzucony za kratę, oddany na pa- 
stwą zgrai oprawców, specjalnie dobra- 
nych przez sanację dla znęcania się nad 
więźniami, Bierut ani na chwilę nie 
traci łącznościż masami pracującymi, Z 
narodem. Wraz z wszystkimi więźniami 
politycznymi głęboko przeżywa każde 
niepowodzenie rewolucyjnego ruchu 
robotniczego i raduje się z każdego 
sukcesu ludu w jego walce z sanacją. 


Poprzez mury więzienne, poprzez każ- 
dą najmniejszą szczelinę docierają dó 
więźniów politycznych echa potężnieją- 
cych z roku na rok walk masowych w 
mieście i na wsi, strajków i starć z po- 
lieją i wojskiem. 


Zdawałoby się. że pod mocarnym na- 
porem ruchu ludowego runą rządy sa- 
nacyjne zdrajców narodu. Ale „dywer- 
syjna robota Pużaków, Zarembów, Ar- 
ciszewskich i Mikołajczyków utraciła 
możliwość utworzenia szerokiego frontu 
ludowego, frontu ocalenia ojczyzny. 


"Wiele miesięcy przebył- Bolesław Bie- 
rut w więzieniu na Daniłowiczowskiej 
w Warszawie, dwa miesiące w Mysłowi- 
cach w Zagłębiu, z górą rok w warszaw- 
skim Mokotowie, a teraz od 1935 r. od- 
sjaduje wyrok w Rawiczu.  Katownia 
ta pozostanie na długo w pamięci więż- 
niów politycznych, którzy przebywali 
tam w owych latach. 


„Po przybyciu z grupą więźniów do“ 
Rawicza — opowiada Bierut — znale- 
źliśmy się w wyjątkowo ciężkich wa- 
runkach, pozbawieni książek, prawa o0- 
paczek bez ograniczeń, 
własnych ubrań. W związku z próbą 
przebrania nas w ubrania więzienne 
stawialiśmy opór. Ukarano nas -za to 
pozbawieniem paczek i spacerów. Cały- 
mi tygodniami trzymano nas bez spa- 
cerów, po czterech w bardzo ciasnych 
pojedynczych celach. Na każdym kroku 
— kary. Szepnięcie słowa na tzw. spa- 
cerze — gęsiego, z odstępami po 3 — +4 
kroki jeden od drugiego — karane by- 
ło karcerem. Byłem. pięciokrotnie osa- 
dzony w karcerze: Zwykle szło się wte- 
dy na trzy dni do specjalnego oddziału 


= sanacyjnych zdrajców narodu. 


Przekazanie akt 


(„Krokodil“) 
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karnego, gdzie znajdowała się mała 15 
metrowej szerokości celka. Całodzienne 
pożywienie składało się z dwóch szkla- 
jek ciepłej wody i czarnego chleba. By- 
ły to dnie postu...“ 


Więźniowie polityczni nie ustawali 
jednak w walce o swą godność, o prawo 
dożycia. Również za kratami trwał za- 
ciekły bój z sanacją. W ustawicznych 
zatargach z administracją więzienną, 
hartowała się wola więzionych: działa- 
czy — wola przetrwania i zwyciężenia 


Prócz Bolesława Bieruta przebywało 
podówczas w Rawiczu wielu innych wy- 
bithych - działaczy komunistycznych. 
Wkrótce zasłyną oni na szańcach bitwy 
z okupantem hitlerowskim o Polskę 
wolną, niepodległą i sprawiedliwą. Od- 
tąd nazwiska ich zaczynają żyć w naro- 
dzie obok nazwisk Jarosława Dąbrow- 
skiego, Waryńskiego, Kasprzaka, Okrzei, 
D:ierżyńskiego, Marchlewskięgo. Ale 
wtedy byli jeszcze jeńcami w niewoli 
Bierut 
często wspomina spotkania więżienne z 
tymi bliskimi druhami wspólnych walk. 


„Był ze mną w Rawiczu Marian Bu- 
czek, człowiek wyjatkowej wartości, g0- 
racy patriota, były leeionista, lecz na- 
stępnie zacięty przeciwnik piłsudczyzny 
i sanacji.. Był tu Alfred Lampe, czło- Ę» 
wiek nieprzeciętnego talentu i wiedzy, 
wybitny polityk i publicysta... Znajdo- 
wał się tu także Marian Nowotko, jeden 
z tych wyjątkowych przywódców robo- 
tniczych, którzy wyrośli z szarych mas 
proletariackich, zdobywajac przez swój 
szczególny, budujący optymizm i wiarę, 
ujmujący sposób bycia, powszechną 
sympatię i autorytet... Na czele zespo- 
łu więziennego — i w Mokotowie i w 
Rawiczu — stał Paweł Finder, inżynier 
chemik, niegdyś wybitny działacz wśród 
emigrantów molskich we Francji. Cie- 
szył się wyjatkowym autorytetem wśród 
otoczenia i umiał radzić sobie nawet Z 
najbardziej zaciekłymi osobnikami 
wśród dozorców i starszyzny admini- 
stracyinej..* I jeszcze wielu innych 
„wybitnych przywódców .ruchu robotni- 
czego, członków nrześladowanej z naj= 
wiekszą bezwzględnością i zapędzonej w 
podziemia partii komunistycznej, dzia= 
łaczy związków zawodowych i młodzie- 
ży, wielu radykalnie nastrojonych bez- 
partyjnych robotników. chłopów i inte- 
ligentów...* więzionych, było — wspomi- 
na Bierut — wspólnie z nim w kamien- 
nym worku Rawicza w latach poprze- 
dzających wrzesień 1939 roku: ć 

Mijały dni i miesiące. Im dalej biegł 
czas, tym bliższa stawała się chwila ka- 
tastrofy narodowej, ku której uporczy- 
wie spychały Polskę wszystkie po kolei 
rządy burżuazji, a najbardziej cynicznie 


i zdradziecko — sanacja. 
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" marca 


Przyjaciel dzieci 
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Ludzie pracy meldujq 
Na terenie Łodzi do dnia 31 marca zobowiąza- 

nia na cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza Bie- 


ruta i święta 1 Maja podjęło około 129 tys. pra- 
cowników z 447 zakładów produkcyjnych. Łącz- 


nów złotych. 


' ZPB Im. RÓŻY LUKRSEM- 
BURG 

Załoga ZPB im. Róży Luk 
semburg do dnia 31 mafca 
dała ponadplanową produkcję 
wartości 278.248 zł. W reali- 
zacji zobowiązań wyróżniła 
się załoga tkalni, która dała 
dodatkowo 37.739 metrów tka- 
min. Najlepsze wyniki uzys- 


kały zespoły tkackie tow. tow!” 


Walczaka i Nowaka, 
I 


| PGR W ROGOWIE 


Robotnicy zespołu PGR w 
Rogowie w pow. brzezińskim 
wykonali już częściowo swe 
zobowiązania. . Przez podnie- 
sienie mleczności krów, oraz 
przez terminowe przeprowa- 
dzenie remontu maszyn rolni- 
czych osiągnęli oni dotychczas 


36.776 zł. T RS 


ZPJ Im. WRÓBLEWSKIEGO 


Do dnia 31 ub. m. pracow, 
nicy ZPJ im. Wróbi ewskiego 
zrealizowali zobowiązania na 
sumę 118.874 zł. 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
i im. STRZELCZYKĄ 


| O pełnym wykonaniu zobo- 
wiązań, podjętych dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin towa- 
rzysza Bieruta, zameldowała 
załoga Zakładów im. Strzel- 
czyka, która do końca marca 
dała dodatkową produkcję 
wartości 69.180 zł, Do sukce- 
su tego przyczynili się w nie- 
małym stopniu przodujący ro- 
botnicy: Czesław  Podko- 
wiak, Józef Wójcik, Franci- 
szęk Pawęda, Stanisław Pięt. 
kowski i inni. 


KOMBINAT W PIOTRKOWIE 


Załoga Kombinatu Baweł- 
nianego w Piotrkowie zobo- 
wiązania, podjęte na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, wykonała 
do dnia 31 marca w 269 proc. 
ZPW RIEDZIELSKIEGO 

Do chwik obecnej pracow- 
nicy ZPW im 
wykonali 65,7 proc. podjętych 
zobowiązań, dając dodatkową 
produkcję wartości 468.928 zł. 
W czynie na cześć 60 roczniey 
urodzia towarzysza Bieruta 

odują przędzarze Janiak i 
Tomczyk. a w tkalmi Stanisław 
Kowalski i Bolesław Poselt. 


ima. 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE 


t M-3 

Zakłady M-3 zwycięsko, 
przed terminem, wykonały 
plan miesięczny, ajac do- 


datkową produkcję wartości 
853.776 zł i realizując podię= 


te zobowiązanie w 96,9 proc. 
TOR W PABIANICACH 


Załoga Technicznej. Obsługi 
Rolnietwa w Pabianicach zwy- 
ciśsko zrealizowała zobowią- 
zania dla uczczenia 60 roczni- 
cy urodzin towarzysza Boóle- 
sława Bieruta. Do dnia 15 
„ wyremontowała ona 
dodatkowo 15 ciągników 
POM-owskich i  PGR-ow= 
skich, uzyskując 300 tys. zło- 
tych oszczędności. 


ZPR im. REWOLUCJI 1905 R. 


Pracownicy ZPB im. Rewo- 
łucji 1905 r. zrealizowali do 


"tych 


na wartość zobowiązań wynosi prawie 100 milio- 


zobowiązania 
wartości 96.559 


końca marca 
produkcyjne, 
złotych, 


. DZIAŁOSZYŃSKIE 
ZAKŁADY MINERALNE 


Załoga Działoszyńskich Za- 
kładów Mingralnych * zamel- 
dowała o wykonaniu na trzy 
dni przed terminem podję- 
zobowiązań,  zaoszczę- 
dziwszy w ten sposób 12 tyś. 
złotych. 


l 


ZPW im. GWARDII 
LUDOWEJ 


Ogólna wartość zobowiążań, 
zrealizowanych przez załogę 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
przedstawia wartość 378.000 
złotych. 


ZPDz. im. GŁAŻEWSKIEGO 


W ZPDz. im. Głażewskiego 
załogi wielu oddziałów 'wyso- 
ko przekroczyły podjęte zobo- 
wiązania. I tak np. dziewiar- 
nia osnowowa, zespół III, zre- 


alizowała je w 314 proc. W 


oddziale szwalni na czoło wy- 


an Perzyński jako 

tokarz pracuje już 
od 44 lat, w tym 24 la- 
ta w Fabryce Maszyn 
Jedwabriczych. Pamię- 
ta on swoją smutną mło- 
dość, trud, ż jakim wy- 
uczył się zawodu, u- 
kradkiem rzucane spoj- 
rzenia na ręce starszych 


~; TK 
"Akira "IVT, 


GŁOS ROBOTNICZY 


| Nie ustawajmy w walce o plan | 


Odpowiadając na apel Pa- 
Fa-Wagu, żałoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego pierwsza w 
Łodzi podjęła zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bolesława Bieruta. Ogólna 
wartość zobowiązań, które po- 
stanowiliśmy wykonać do 18 
kwietnia, wynosiła 1.410.645 zł. 

Walka o ich pełną realiza- 
cję rozgorzała od pierwszego 
dnia. Poszczególne zespoły i 
całe oddziały systematycznie 
z dnia na dzień zwiększały 
stopień wykonania swych pla- 
nów produkcyjnych, Tkacze i 
prządki, majstrowie, poma- 
gaczki, brygadziści, salowi, 
przepojeni entuzjazmem twór- 


czej pracy, pragnęli jak naj- 


śpieszniej zameldować o przed- 
terminowym wykonaniu zo- 
bowiążań, dać w ten Sposób 
dowód swej miłości i głębo- 
kiego szacunku dla towarzy- 
sza Bieruta, dać wyraz swo= 
im serdecznym uczuciora dla 
Tego, który wiedzie klasę ro- 
botniczą öd zwycięstwa do 
zwycięstwa, uświetnić drogą 


sercu każdego z nas 60 rocz- 


nicę urodzin Pierwszego Oby- 
watela Polski Ludowej. 

Na cześć 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta wie- 


sunął się zespół II, który zo- 
bowiązanie swoje wykonał w 
193 proc. Pracownicy farbiar- 
ni zrealizowali swoje zobo- 
wiązanie w 233 proc, a od- 
dział wykończalni w 219 proc. 
Yzyskana dzięki temu dodat- 
kowa produkcja przedstawia 
wartość ponad 365 tys. zł. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
FILCOWEGO 


Zwycięsko wykonują zobo- 
wiązania pracownicy Zakła- 


dów Przemysłu  Filcowego, 
którzy w ubiegłym miesiącu 
dali dodatkową produkcję 


wartości 160.000 zł. 


POLITECHNIKA ŁÓDZKA 
Wydział Elektryczny Poli- 
techniki Łódzkiej zrealizował 
zobowiązania w 50 proc. Prze- 
prowadzona została doku- 
fmentacja siły í światła, a mē- 


chanicy dokonali dokumenta- 


cji pomiarów centralnego o- 


grzewania. 


SŁUŻBA ZDROWIA 
W SKIERNIEWICACH 
Grupa lekarzy - dentystów 


z Powiatowej Służby Zdrowia. 


w Skierniewicach w czynie 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta przepro- 
wadziła w gromadzie Grzym- | 
kowice 70 różnego rodzaju 
zabiegów dentystycznych. 


lu tkaczy postanowiło przejść 
na zwiększoną obsługę kro- 
sien. Dotychczas na „czwórki* 
przeszło 20 tkaczy. Zaraz też 
pospieszyło im z pomocą kie- 
rownictwo techniczne, odpo- 
wiednio doszykowując war- 
sztaty. 

Ruch wielowarsztatowy roz- 
winął się również w oddziale 
wykończalni. Kilku pracow- 
ników przeszło na obsługę 
dwóch maszyn-draparek. Ini- 
cjatorką tego czynu była Jā- 
dwiga Przybysz. 

W przędzalni średnioprzęd- 
nej prządki zorganizowały 6 
dalszych trójek, zwiększając 
zarażem ilość obsługiwanych 
wrzecion do 3 tys. W tworze- 
niu trójek przodowały — Sta- 
nisława Błaszczyk, Aleksan- 
dra Woźniak, Józefa Jańczyk, 
Lucyna Musiał, Józefa Bed- 
narczyk, Cecylia Stanisław= 
Ska. 

Każdy dzień przynosi nam 
nowe nazwiska robotników 1 
majstrów, wyróżniających się 
w produkcji. Rozszerza się 
kadra przodowników pracy, 


wielowarsztatowców, nowato= 


rów i popularyzatorów no- 
wych form pracy. Jest to naj= 
lepszy przykład, jak głęboko 
wryły sią w pamięć załogi 


słowa Prezydenta Bieruta, 
który mówił: „Niechże rosną 
cotaz liczniej szeregi przo- 


downików pracy w Polsce 
Ludowej, niech każdy jej oby- 
watel stara się zająć przodu- 


ku pracy. W szlachetnym i 
twórczym współzawodnictw:a 
socjalistycznym leży gwaran- 
| cja coraz szybszego naszego 
marszu ku lepszej przyszło= 
ści”. 


Zrozumiałe, iż w pracy na- 


potykaliśmy na wiele: prze- 
szkód i trudności, wszystkie 
one były jednak szybko prze- 
łamywane. Czuwał nad tym 
aparat majsterski i personel 
techniczny z naczelnym inży- 
nierem tow. Żurawskim na 
czel-. . Wyniki produkcyjne, 
osiągane przez poszczególnych 
robotników i zespoły, były 
szczegółowo analizowane na 
zebraniach organizacji par- 
tyjnej i rady zakładowej. 
Już w dniu 12 marca zało- 
ga oddziału „Kaliko“ zamel- 
dowała o wykonaniu podję- 
tych zobowiązań. Załoga przę- 
dzalni średnioprzędnej — 25 
marca. Pracownicy tkalni wy- 
produkowałi do dnia 31 mar- 
ca 68 tys. metrów tkanin po- 
nad plan, a do końca miesią- 
ca cała załoga naszych zakła- 
dów wykonała powzięte zobo- 
wiązania, realizując zarazem 
przed terminem: plan za 


jące miejsce na swoim odcin-- 


pierwszy kwartał. * Łączna 
wartość ponadplanowej pro- 
dukcji w marcu wynosi 
2.881.000 zł. 


Zakłady nasze odniosły no- 
wy sukces, sukces, który za- 
wdzięczamy  ofiarnej pracy 
zdecydowanej większości za- 
łogi, nie szczędzącej trudu i 
wysiłków, aby godnie uczcić 
60 rocznicę urodziq naszego 
Wodza i Nauczyciela, towa- 
rzysza Bieruta, a tym samym 
przyczynić się do przyspiesze- 
nia realizacji zadań trzeciego 
roku Planu 6-letniego, 
Składając meldunek o przed- 
terminowym wykonaniu zo- 
bowiązań, załoga nasza przy- 
rzekła nie osłabiać ani na 
chwilę tempa walki o plan, 
nieustannie rozwijać Í pogłę- 
biać dotychczasowe osiągnię- 
cia. 

Wzywamy wszystkich włók- 
niarzy, wzywamy wszystkie 
załogi zakładów  produkcyj- 
nych z terenu Łodzi do wytę- 
żonej walki o przedtermino- 
we wykonanie zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 60-le- 
cią urodzin tow. Bieruta i 
święta 1 Maja oraz przedter- 
minową realiżację zadań H 
kwartału 1952 r. W -ten spo- 
sób najgodniej uczcimy chlub- 
ny jubileusz naszego Prezy- 
denta, umocnimy potęgę go- 
spodarczą naszego kraju i si- 
łę obozu pokoju. ż 

W. SPAŁEK 


dyrektor riacz. 
ZPE im. Dzierżyńskiego 
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Genowefa Malinowska jako 
prządka pracuje dopiero od 
trzęch lat, ale niejednokrotnie 
już zdobywała przodujące 
miejsce we współzawodnic - 
twie. Kazimiera Wojtysiak na- 
leży do przodujących prządek 
oddziału „B“ ZPB im. Stalina 
Przypadające na nią zadania 
drugiego roku Planu Sześcio- 
letniego wykonała cztery mie- 
siące przed terminem. Zetem- 
pówka Aniela Zawitkowska je- 
szcze przed trzema laty miesz- 
kała we wsi Rzeczków, koło 
Skierniewic. W  przędzalni 
rozpoczęła pracę jako uczen- 
nica, a następnie została ob- 
ciągaczką. Zofia Kicińska w 
oddziale „B“ pracuje około 3 
lat. Jest sumienna i pracowi- 
ta. 

Cztery wymienione prządki 
utworzyły w styczniu bieżą- 
cego roku pierwszą czwórkę 
przędzalniczą w ZPB im. Sta- 
lina. 

k k * 

Malinowska, Wojtysiak, Za- 
witkowska i Kicińska po u=- 
kończeniu pracy nie poszły do 
domów, ale pozostały jeszcze 
w zakładzie. Z% ich twarzy, 
spojrzeń, niecierpliwych ru- 
chów widać było, że coś po- 
stanowiły i to bardzo waż- 
nego. 

Pierwsza zabrała głos Ma- 
linowska. — Od kilku już dni 
myślę nad tym — oświadczyła 
=- abyśmy wspólnie napisały 
list do naszego Prezydenta, 
wyraziły Mu w ten sposób na- 
szą miłość i przywiązanie w 
związku ze zbliżającą się 60 
rocznicą Jego urodzin. 

Wśród prządek zaległo mil- 
czenie. Przerwała je dopiero 
Wojtysiakowa. — Myśl słusz- 
na — powiedziała — ale za- 
stanawiam się nad. tym, czy 
to w ogóle wypada pisać do 
Prezydenta, zabierać Mu jego 
drogi czas. Przecież On ma 


wziął go do swego od- 
Er Tadeusz Mucha 
po raz z pierwszy w ży- 
ciu ujrzał wówczas halę 
produkcyjną, maszyny. 
Początkowo robota Szła 
mu ciężko. Był okres, że 
chciał już rzucić pracę 
i powrócić na wieś. Ale 
tu, wśród starszych do- 


tyle innych ważnych spraw. 

— Nie macie racji, Wojty- 
siakowa wtrąciła się do 
rozmowy Zawitkowska. Pre- 
zydent znajdzie na pewno i 
dla nas czas. Zapomnieliście 
już chyba, jak to w ubiegłym 
roku tow. Jóźwiak opowiadał 
o swoim pobycie w Belwede- 
rze. Był tam wraz z kores- 
pondentami z całego kraju, 
Jakże serdecznie przyjmował 
ich wówczas Prezydent Bie- 
rut. Dla każdego z nich zna- 
laz} chwilę czasu, z każdym 
rozmawiał, wypytywał o pra- 
cęio trudności, na jakie na- 
potykają. A oni opowiadali o 
wszystkim, niczego nie ukry- 
wając, dzielili się z Nim swoi- 
mi radościami i troskami. 

. — Dobrze mówicie, macie 
rację stwierdziła krótko 
milcząca dotychczas Kicińska. 
— Napiszemy list. 

Zaraz też usiadły przy sto- 
le, rozłożyły na nim papier i 
przystąpiły do pisania. 

— Proponuję — powiedzia- 
ła Malinowska — abyśmy da- 
ły taki wstęp: „W pierwszych 
słowach listu przesyłamy Ci, 
Kochany Prezydencie, pozdro- 
wienia Życzymy Ci, abyś nam: 
długo żył i przewodził w wal- 
ce o wielką sprawę utrwale- 
nia pokoju i zbudowania do- 
brobytu*, 

— Ja bym tu jeszcze doda- 
ła kilka słów — stwierdziła 
po chwili namysłu Zawitkow- 
ska A więc przed słowem „li- 
stu“ dopiszemy „naszego*. Bo 
to jest przecież naprawdę nasż 
list. . Następnie napiszemy 
„serdeczne pozdrowienia“, po- 
nieważ płyną one z głębi na- 
szych serce. 

* Tak zastanawiały się nad 
każdym nowym zdaniem; 
wspólnie radziły jak i co na- 
pisać. Pisały więc o tym jak 
to organizowały czwórke prze- 
dzalniczą, o pracy zespołowej, 


o dyskusji nad projektem Kon= 
stytucji, o tym, co zawdzięcza= . 
ją władzy ludowej. Pisały ró= 
wnież o tym, w jaki sposób 
osiągają wysoki procent wy= 
konania planów produkcyj — 
nych, ` Donosiły towarzyszowi 
Bierutowi, że sukcesy swe ža- 
wdzięczają temu, iż w pełni 
wykorzystują  ośmiogodzinny 
dzień pracy, przestrzegają czy= 
stości maszyn i właściwego 
podziału funkcji, a majstrowie 
w terminie wykonują remon= 
ty maszyn, dbają o ich właś- 
ciwą konserwację. Z prawdzi= 
wą dumą pisały o tym, że 
obecnie, w okresie realizacji 
zobowiązań, podjętych na 
cześć 60-lecia urodzin towa = 
rzysza Bieruta, postanowiły 
zwiększyć wykonanie swej ba= 
zy o 1 procent, a uzyskały wy= 
niki znacznie lepsze, osiąga= 
jąc obecnie do 118 procent bå- 
zy. Przyrzekły również, że bę= 
dą się starały usilnie o upow= 
szechnienie nowego systemu. 
pracy. 

Ostatnie zdanie listu brzmia= 
ło: „Drogi nasz Obywatelu 
Prezydencie! Żyj nam<jak najs 
dłużej i prowadź nasz naród 
do zwycięskiej realizacji Pla= 
nu 6-letniego", 

Tow. Malinowska jeszcze 
raz odczytała list. Prządki słu= 
chały uważnie, uśmiechnięte i 
zadowolone. Teraz podchodzi= 
ły kolejno do stołu i składały 
swoje podpisy. ê 

* * 


* 

Tak oto zrodził się list czte= 
rech prządek z ZPB im. Sta= 
lina, które pierwsze w Polsce 
zorganizowały czwórkę prżęe 
dzalniczą, list zawierający 2 
głębi serca płynące pozdrowie= 
nia i życzenia dla przywódcy 
narodu polskiego, dla tego, 
który wiedzie nasz naród dó 
ustroju sprawiedliwości spo= 
łecznej, do socjalizmu. 

M. KORDOS 


Niedzielskiego 


kolegów. Nie śmiał nawet pytać ich o radę, nau- 
czony doświadczeniem wiedział, że w odpowie- 
dzi usłyszy kilka obraźliwych słów. I twarda 
szkoła życia tokarzą Perzyńskiego nauczyła go 
wiele, Poznał istotę ustroju kapitalistycznego, 
nauczył się go nienawidzić.- 

Jan Perzyński dobrze zapamiętał sobie słowa 
towarzysza Bieruta, który w Orędziu Noworocz- 
nym do narodu polskiego powiedział: Wstępu- 
jemy w rok trzeci, który będzie rokiem przeło- 
mowym dla zwycięskiego wypełnienia całego 
planu. Z jeszcze większą więc-ofiarnością odda- 
wajmy O nA swą pracę, pomnażając jej siły", 

Długo też zastanawiał się nad tym, w jaki 
sposób wprowadzić te wskazania w czyn, jak 
najlepiej uczcić Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej. Przez zwiększenie wydajności pracy— 
to zrozumiałe. Ale jak jeszcze? 


— Wiem — : powiedział w końcu sam do sie- . 


bie — że też w cześniej o tym nie pomyślałem. 
Tyle tu u nas przecież re shp robotników, co 
jeszcze uczęszczają do Szkoły i takich, którzy 
ją już ukończyli, ale nie Posiadają jeszcze peł- 
nych kwalifikacji zawodowych. A przecież to- 
*warzysz Bierut uczy, że młodzież to najwięk- 
szy skarb, że trzeba o nią dbać, otaczać ją opie- 
ką, że przede wszystkim my, starzy fachowcy, 
powinniśmy przekazywać jej nasze umiejętno- 
ści i doświadczenia. Postaram się na cześć 


*60 rocznicy urodzin towarzysza Bierutą doszko- 


ue kilku młodych pracowników. Będzie to chy- 
ba miły sercu Prezydenta, upominek. 

Projektem swoim podzielił się z tokarzami 
Stanislawem Załogą i Zygmuntem Walczakiem. 
W krótkicfi słowach, „ ażeby nie tracić czasu, po- 
wiedział do nich: — Chciałbym. abyśmy pod- 
jęli wspólne zobowiązanie szkolenia naszych 
młodzieżowców, tak, aby ich produkcja po 
dwóch miesiącach wzrosła o 25 proc. 

Załoga i Walczak wyrczili zgodę, Później w 
ślad Perzyńskiego, Walczaka i Załogi „poszli 
frezerzy Czesław „Filipczak, Cztsław Toczek, 
Edmund Rosiński i Stefan Mucha oraz ślusarz 


z 


Władysław Górczyński i wielu innych. 


. * . 

Jan Perzyński jest przez młodych pracowni- 
ków Łódzkiej Fabryki Maszyn otaczany wiel- 
kim szącunkiem, Ktoś mógłby powiedzieć, że to 
ze względu na jego siwiuteńkie włosy, na 
twarz, pokrytą zmarszczkami. 

'Fuż obok Perzyńskiego pracuje młodziutki 
Henryk Wilmański. Z tokarki co chwilę pry- 
skają w górę śnopy iskier. Perzyński często 


przyjechał 


podchodzi do jego warsztatu i długo tłumaczy 
mu, jak trzeba obchodzić się z maszyną, uczy 
likwidować zbędne, zużywające niepotrzebnie 


siły, ruchy. Wilmański jest uczniem, ale dzięki 
opiece starego fachowca, 
dzielnie. h 

Młody tokarz Stefan Łoś w ubiegłym roku 


pracuje już samo- 


— Tokurza obowiązuje w pracy przede wsżysi- 
kim dokładność uówi Jan Perzyński do 
ucznia Henryka Wilmańskiego. 


67 proc, 


osiągeł zaledwie 
W marcu, dzięki pornacy 
znacznie przekroczył swój plan. Podobnie jest 
z Ryszardem Witczakiem, frezerami Bitnerem 
i Klożyńskim, których zarobki wzrosły okecnie 
prawie o 100 proc. 


wykonania bazy. 
starszych kolegów, 


Obok ślusarza Władysława  Garczyńskiego 
pracuje 16-ietni uczeń Hieronim Dudkiewicz. 
W zakładzie odęzuwa się brak fachowca, 


umiejącego produkować noże :Z płytkami spie- 
kowymi, których w ciągu jednego miesiąca zu- 
żywa się co najmniej 500 sztuk. Garczyński zo- 
bowiązał się wyuczyć tej pracy  Dudkiewicza. 
Chłopiec jest zdolny. Szybko przyswaja sobie 
wszystkie wskazówki. Ża tydzień, najdłużej dwa, 
będzie już wykonywał noże spiekowe samo- 
dzielnie. 

Tadeusz Mucha, który na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta wykonuje do 
184 proc. normy, dopiero przed dwoma laty 
ze wsi do miasta, Chciał praco- 


wać w przemyśle. Kierownik Brągoszewski 


z E M DE W WZORZE (A CC. A W | 


świadczonych robotników, znalażł przyjaciół 
i nauczycieli, którzy nauczyli go zawodu. Dziś 


Tadeusz Mucha sam doszkała innych. à 


Tadèusz Durys jest także młodym frézérem. 
Po wyzwoleniu ukończył szkołę i postanowił 
pracować w przemyśle metalowym. Szybko radzi 
sobie z wykresami i. skomplikowanymi nieraz 
obliczeniami. Podczas przerwy obiadowej Du- 
rys zabiera się zawsze do czytania gazety. Ot, 
i teraz usiadł przy swojej maszynie i pilnie 
zyta artykuł o życiu i działalności towarzysza 
Bolesława Bieruta, Z twarzy jego bije żadowo- 
lenie. Nic dziwnego, zobowiązanie, podjęte na 
cześć Pierwszego Obywatela Polski Ludowej, 
wykonał już w 120 DS 

* * 

W oddziale odlewni jest spokojnie i cicho. 
Fortnierze sprawrymi ruchami napełniają for- 
mę szaro-brunatną masą. W powietrzu unosi się 
drobniutki pył, osiada na ubraniach i twarzach 
robotników. . Prąca postępuje raźno naprzód. 
Cała załoga chce jak najprędzej wykonać pod- 
jęte na cześć Prezydenta Bieruta zobowiązania, 

Formierz Stefan Wypych. uzyskuje przeciętnie 
200 proc. normy. Postanowił on, podobnie jak 
i Mikołaj Wi ieczoręk, wykonać już w listopadzie 
br. przypadające na niego zadania Plánu 6-let- 
niego. Ponadto zobowiązał się podnieść wydaj- 
ność swej pracy o dalsze 5 proc, 

Przy produkcji Wypycha i tak już wysokiej 
nie jest to łatwe. Ale to nic. Łatwą rzecz każdy 
zrobić potrafi, a on jest przecież przodownikiem 
pracy, jednym z czołowych przodowników w 
zakładach, Warto się też potrudzić, aby godnie 
uczejć ten wielki dla całego narodu -dzień. Ste- 
fan Wypych dwukrotnie już był w odwiedzi- 
nach u Prezydenta. Pamięta, jak serdecznie, 
po ptzyjacielsku rozmawiał z nim towarzysz 
Bolesław Bierut. Wypytywał go o pracę, o wā- 
riinki, w jakich żył przed wojną i jak mu się 
powodzi obecnie, zachęcał go, aby nigdy nie 
poprzestaw ał na raz uzyskanych osiągnięciach. 

Słyszał to kto przed wojną, aby prosty robot- 
nik zasiadał przy jednym stołe z prezydentem 
i tninistkómii?. A dzisiaj... 

5 TREE 


W Łódzkiej Fabryce Maszyn Jedwabniczych 
starsi i doświadczeni pracownicy doszkalając w 
czynie na cześć towarzysza Bieruta młode ka- 
dry, wypełniają zarazem Jego wskazania i nau- 
ki. Dobrą i słuszną obrali oni drogę uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta. 

S. CZARNECKA 


j1 Jan Kubik, śrubównik z ZPW 
i im. Bartickiego wykonuje swoje 
zobowiązanie w 102,4 proć. 


2. Edward Patej, fotmierz z Za- 
kładów Mechanicznych im. Strżel- 
cżzyka, uzyskuje 200 proc. bazy, 


3. Zofia Szkudlarek, tokarz x 
ZWAT T-4, osiąga do 260 proc. 
wykonania normy. 


4, Anna Deręgowska, prządka £ 
ZPB im. awickiej, przeszła ha 
H obsługę większej ilości krosien Í 
wykonuje swą bazę w 120 proc. 


5. Jan Baran, z ZPP im. Jurcza- 
ka, podniósł wykonańie swej ba- 
zy ze 141 do 147 proc. 


6. Feliksa Gutowska, prządka £ 

ZPB im, Sawickiej, realizuje 

swoje zobowiazania ze znaczną 
ńadwyżką. 


1. Bolesław Boguslak, przędzarz z 
ZPW im. Barlickiego, wykonał 
podjęte zobowiązanie w 150 proc. 
` 
o R; 
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STR. 4 


Tow. Henryk Tobiasz-„Bujak" 


— działacz KZMP w Łodzi 


W tych dniach przypada 10 
rocznica śmierci tow. Henryka 
Tobiasza — „Bujaka“ — jed- 
nego z tych, którzy całe swe 
życie. poświęcili sprawie wal- 
ki z ustrojem wyzysku i nę- 
dzy, sprawie wyzwolenia spo- 
łecznego mas pracujących. 

Nie łatwe miał życie tow. 
Henryk Tobiasz. Od najwcześ- 
niejszej mło- 
dości musiał 

` ciężko praco- 

waé na swe 

utrzymanie. 
Najpierw ja- 
ko goniec w 
sklepie, póź- 
niej w fabryce 
jako pończo - 
sznik. Odczu- . 
wając osobiś- 
cie wszystkie 
krzywdy ka- 
pitalistycznego 
ustroju szybko 
znajduje drogę 
do rewolucyj - 
nej organizacji. 
W 1927 roku, 
mając 16 lat, 
wstępuje do 
KZMP. Od tej 
chwili niezmor- 
dowanie kro- 
czy szlakiem 
walki z miesprawiedliycoś= 
cią, o lepsze jutro mas pra- 
cujących, 

Młody rewolucjonista nie- 
ustannie jest tropiony przez 
policję. Sławojowe stupajki 
zatrzymują go podczas zawie- 
szania sztandaru MOPR. Wy- 
rokiem Sądu Grodzkiego ska- 
zany zostaje na dwa lata wię- 
ziemia. Szesnastoletni chłopiec 
odsiaduje karę w Łodzi i w 
Łęczycy. Pozraje wielu człon- 
ków KPP, których, tak jak i 
jego, faszystowskie zbiry po- 
zbawiły wolności. Więzienie 
staje się dla niego szkołą mar- 
ksizmu. Sam później mówił: 
„Wróciłem z więzienia z moc- 
nym kręgosłupem klasowym”. 

Po wyjściu z więzienia u- 
zbrojony w wiedzę rewolu - 
cyjną i doświadczenie z jesz- 
cze większym zapałem za- 
biera się do pracy. Zostaje 
członkiem Komitetu Dzielni- 
cowegogKZMP. Rozwija dzia- 
łalność wśród młodzieży ro- 
botniczej, przemawia na wie- 
cach, nawołuje do aktywnego 
działania przeciwko klasie wy- 
zyskiwaczy, uświadamia mło- 
dzież, wskazuje jej właściwą 
drogę — drogę rewolucyjnej 
walki. 

Wypełniając swe szczytne 
obowiązki zostaje aresztowany 
ponownie i skazany na sześć 
lat więzienia. Niespożyty jest 
jednak jego duch walki ze 
znienawidzonym ustrojem. Na- 
tychmiast po wyjściu z wię- 
zienia obejmuje 
sekretarza dzielnicy Widzew, 
Starówki, później zaś zostaje 
członkiem Komitetu Łódzkie- 
go KZMP, Obsługuje Karolew 
i Górny Rynek. Niedługo jed- 
nak cieszy się wolnością. Sa- 
nacyjni siepacze aresztują go 
w dniu 18 marca, w rocznicę 
powstania Komuny Paryskiej, 
w czasie wygłaszania refera- 
tu na zebraniu Związku Włó- 
kniarzy. Zasądzony zostaje na 
5 lat więzienia. Po apelacji 
kara zostaje mu zmniejszona; 
po roku i 10 miesiącach wię- 
zienia zostaje” zwolniony. O- 
bejmuje też natychmiast fun- 
kcje sekretarza KŁ KZMP, 
po roku zaś zostaje sekreta- 
rzem okręgowym. W 1934 roku 
KC wysyła go na robotę do 
Białegostoku, później do Wil- 
na. Ponieważ znajduje się pod, 
mocną obserwacją  „defensy- 
wy“, która nieustannie podą- 
ża jego Śladem, wraca do Ło- 


stanowisko . 


dzi. Partia skierowuje go do 
pracy związkowej — zostaje 
członkiem zarządu związku 
pończoszników. W 1938 roku 
przeprowadza zwycięski 
strajk, za co zostaje zam- 
knięty w Berezie. Robot- 
nicy jednak składają liczne 
protesty, pod wpływem któ- 


rych stupajki Sławoja zwal- 


niają go. Wra-, 
ca do pracy w 
ZZ, by wal- 
czyć o prawa 
"mas prącują- 
:: cych, 
Kiedy hordy | 
: hitlerowskie 
zaczęły zalewać 
kraj, tow Hen- 


ryk Tobiasz 
staje w pierw- 
szych szere = 
gach  walczą= 
cych z najaz- 
dem. Przedo - 
staje się do 


Warszawy i 
wstępuje do I 
Robotniczego 
Batalionu O- 
brony Warsza- 
wy. Po kapitu- 
lacji przedosta- 
je się do Białe- 
gostoku, pracu- 
je na odpowiedzialnym stano- 
wisku w jednej z fabryk, zdo- 
bywając sobie na tym stano- 
wisku duże zaufanie robotni- 
ków. W 1941 roku, kiedy na- 
stępuje ewakuacja fabryki, 
trwa na posterunku do same- 
go końca. Wyjeżdża z Białe- 
gostoku ostatnim samocho- 
dem, niestety, wpada wraz z 
innymi w ręce Niemców, któ- 
rzy w marcu 1942 r. rozstrze- 
lali go w masowej egzekucji, 
Tow. Tobiasza —. „Bujaka“ 
znała dobrze robotnicza Łódź. 
Służył on z największym od- 
daniem sprawie robotniczej. 
Kochała go robotnicza mło- 
dzież, dla której pragnął wol- 
ności i szczęścia. To dla niej 
przecież dużą część swego ży- 
cia spędził w kazamatach sa- 
nacyjnych więzień, dla niej 
cierpiał prześladowania faszy- 
stowskich siepaczy. Z miłości 
do ludzi pracy czerpał siły w. 
swej nierównej walce z ustrog 
jem nędzy i wyzysku. Poległ 
bohaterską Śmiercią jako bo- 


jownik o Polskę Ludową. 


Dziś, kiedy naród polski dy- 
skutuje nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, klasa robotnicza 
Łodzi z „wdzięcznością wspo- 
mina imię towarzysza Tobia- 
sza, jednego z tych, którzy 
swym wkładem pracy i wal- 
ki wykuwali drogę do zwycię- 
stwa władzy ludowej. Z. Ś. 


Wartość produkcji przemysłowej w Polsce 
na głowę mieszkańca 


Tegoroczna wiosenna akcja 
siewna ma szczególne znacze- 
nie ze względu na niekorzyst- 
ne warunki atmosferyczne, 
jakie panowały na jesieni ub. 
roku. Długotrwała susza o- 
późniła orki i siewy, a wielu 
chłopów w obawie przed stra- 
tami, nie dokonało zasiewów 
w takich rozmiarach, _jak w 
latach ubiegłych. 


Te niedociągnięcia muszą 
zostać nadrobione w toku kam- 
panii wiosennej. 

Pracujące chłopstwo musi 
wytężyć wysiłki dla podnie- 
siema plonow, przezwycięzenia 
truanosci, wywoianych zeszło- 
roczną suszą, zwięk$zenia ba- 
zy paszowej, jako zasaanicze- 
go warunku rozwoju hodowli 
oraz peinego wykonania pla- 
nu kóntraktacji roślin kon- 
sumpcyjnych 1 techniczno- 
przemysłowych. 


W pracy nad realizacją za- 
dań kampanii wiosennej rolę 
organizatora prac muszą 00- 
jąc rady narodowe. 


Już od 15 lutego trwają 
przygotowania do wiosennych 
siewów. W województwacn i 
powiatach zespoły pracują 
pod kierownictwem przewod- 
niczących prezydiow rad na- 
rodowych, a du każdej gminy 
skierowani zostali najlepsi 
aktywiści—robotnicy, ktorzy 
pomagają prezydiom gminnych 
rad narodowych w przygoto- 
waniu wiosennej kampanii 
siewnej. 


Uchwałą Prezydium Rządu 
dni 14 i 15 marca wyznaczone 
zostały jako dni gotowości 
do akcji siewnej. W tym tźa- 
sie skontrolowano przygoto- 
wania do pracy wszystkich 
pionów organizacyjnych, u- 
czestniczącyca w prowadzeniu 
akcji. 

Pomimo że przygotowania 
trwały przez cały miesiąc, kon- 
trola wykazała wiele braków. 


Nasze Państwowe Ośrodki 
Maszynowe nie przeprowadzi- 
ły jeszcze remontu, kilkuna- 
stu  ciągnikow, natomiast 
sprzęt towarzyszący był w za- 
sadzie gotowy do rozpoczęcia 
robót. Jednak najpoważniej - 
sze niedociągnięcie stanowiło 
to, :że Państwowe Ośrodki 
Maszynowe nie miały dostate- 
cznej ilości zamówień na pra- 
cę w stosunku do swych 
możliwości produkcyjnych. 


Spółdzielcze Ośrodki Maszy- 
nowe przygotowały swój sprzęt 
w stopniu zadowalającym, ale 
fakt, że plany umów w nie- 
równomiernym stopniu w po- 


DOKP-Łódź na pierwszym miejscu 
we współzawodnictwie o „Zieloną Droge“ 


W sierpniu 1951 roku, pra- 
cownicy MD w Karsznicach, 
rozumiejąc wielkie zadania 
stojące przed kolejarzami pol- 
skimi w zakresie realizacji 
Planu 6-letniego, rzucili ha- 
sło zwiększenia ciężaru po- 
ciągów węglowych, w stosun- 
ku do przyjętych norm. Doty- 
czyło to pociągów biegnących 
z Zagłębia poprzez teren 
DOKP-Łódź do portów mor- 
skich. 

Apel maszynistów parowo- 
zowni w Karsznicach, mają- 
cy na celu usprawnienie prze- 
wozów węgla oraz obniżkę 
kosztów własnych,  natych- 
miast podchwycili pracownicy 
służb ruchu, mechanicznej, 
drogowej i elektrotechnicznej 
DOKP: Katowice, Łódź i 
Gdańsk. Zawarli więc w ra- 
mach współzawodnictwa eks= 
peryrmentalną umowę o tak 
zwany „Zieloną Drogę“. 

Projekty urzeczywistnienia 
postawionych zadań były róż- 
ne. Maszyniści z Karsznic na 
przykład zaproponowali pro- 
wadzenie wszystkich  pocią- 
gów o ciężarze 2.500 ton, za- 
miast przewidzianych rozkła- 
dem jazdy 2.200 ton. Nieste- 
ty, pociąg o tak wielkim to- 
nażu musi też być odpowied- 
nio długi i nie mieści się na 
torach stacyjnych żadnej z 
tych trzech DOKP, więc 
wstrzymałby ruch innych po- 
ciągów, a nawet mógłby się 
stać przyczyną wypadków. Po 
rozpatrzeniu na naradach wy- 
twórczych wszelkich. możli- 
wości, postanowiono: .wpro- 
wadzić w miejsce kilku pocią- 
gów © tonażu 2.500 jeden 
pociąg o tonażu 2.600 ton 
(400 ton więcej niż normal- 
nie), którego kursowanie o- 


toczone byłoby przez pracow- 
ników szczególną opieką Z 
zagwarantowaniem normalne- 
go biegu innych pociągów; 
zwiększyć długość pozostałych 
pociągów do liczby 150 osi 
obliczeniowych, bez względu 
na przewidziane rozkładem 
jazdy obciążenie normalne. 

Od września 1951 roku ko- 
lejarze przystąpili do realiza- 
cji swego zobowiązania. W lu- 
tym 1952 roku międzydyrek- 
cyjna komisja obliczyła do- 
tychczasowe wyniki ekono- 
miczne zrealizowanego zobo- 
wiązania traktując je jako 
całość, tj. uwzględniając wkład 
wszystkich trzech DOKP ra- 
zem. Wyniki te były poważ- 
nym sukcesem. Okazało się, 
że pociąg o tonażu 2.600 ton, 
którego przelot na terenie 
magistrali strzeżony był, jak 
oko w głowie, przez pracow- 
ników wszystkich służb, prze- 
wiózł w okresie września, 
października, listopada i gru- 
dnia, o 43.080 ton węgla wię- 
cej, co w przeliczeniu na po- 
ciąg o ciężarze 2.200 ton każ- 
dy, wyniesie 19,5 pociągów 
więcej niż dotychczas. 

Tak więc 19,5 normalnych 
pociągów więcej powędrowa- 
ło do portów bez uruchomie- 
nia dodatkowych pociągów z 
parowozami i obsługą, oraz 
bez zmniejszania zdolności 
przepustowej linii. 

Zobowiązanie co do zwięk- 
szenia długości pociągów przy- 
niosło jeszcze poważniejsze 
korzyści. Dzięki przedłużeniu 
pociągów do 150 osi oblicze- 
niowych, bez względu na 
przekraczanie przewidzianego 
rozkładem jazdy ciężaru 2.200 
ton, przewieziono w okresie 
IV kwartału 1951 roku o 
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231.360 ton więcej. Na prze- 
wiezienie brutta 2.313.660 ton 
trzeba by było uruchomić 104 
dodatkowe pociągi. 

Współzawodnictwo o „Zie- 
loną Drogę* na magistrali 
węglowej zostało obecnie uję- 
te w stałą umowę pomiędzy 
wymienionymi dyrekcjami 
KP. Zorganizowanie tej akcji 
wymagało poważnego wysił- 
ku. Na uznanie zasłużyli tu 
przedstawiciele poszczególnych 
dyrekcji, jak m. in. ob. ob. 
Chudy, Kurlandt, Rutkowski, 
Witecki, Kurkiewicz, Potyra- 
ło. 

W marcu br. na konferencji 
w Katowicach podsumowano 
wyniki współzawodnictwa za 
styczeń. Miesiąc ten po okre- 
sie próbnym stanowił pierw- 
szy etap współzawodnictwa o 


„Zieloną Drogę“. Pierwsze 
miejsce za styczeń zdobyła 
DOKP - Łódź, wyprzedzając 


Gdańsk i Katowice. Ambicją 
łódzkich kolejarzy jest utrzy- 
mać  przodownictwo w za- 
szczytnej walce o „Zieloną 
Drogę“. _ Kolejarze . Łodzi, 
Gdańska i Katowic rozumie- 
ją doniosłe znaczenie swych 
zobowiązań. Wiedzą oni bo- 
wiem, że dzięki ich realizacji 
przepływa kilkadziesiąt razy 
zwiększony tonaż węgla do 
portów, chociaż liczba uru- 
chomionych i kursujących 
pociągów nie uległa zwięk- 
szeniu. 


Współzawodnictwo o „Zielo- 

ną Drogę* jest poważnym 
wkładem kolejarzy polskich 
w dzieło przedterminowego 
wykonania przełomowego III 
roku Sześciolatki. 


TADEUSZ KOŻUSZNIE 
DOKP — Łódź 
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Franciszek 


GŁOS ROBOTNICZY ' 


W przededniu wiosennych siewów 


Grochalski 


przewodniczący Prezydium Woj. R. N. w Łodzi 


szczególnych powiatach zosta- 
ły wykonane stwarza niebez- 
pieczeństwo przeciążenia czę- 
ści sprzętu, a niewykorzysta- 
nia pozostałych maszyn. 


Gminne spółdzielnie „Sa - 
mopomoc Chłopska*, wyka- 
zały stosunkowo najwięcej 
braków .Wiele z nich w nie- 
właściwy sposób rozprowa = 
dzało nawozy sztuczne, wiele 
nie zaopatrzyło się w nasio- 
na selekcyjne dla chłopów, 
kontraktujących poszczególne 
uprawy, w kilku wypadkach 
stwierdzono karygodnie nie- 
dbałe przechowywanie ziarna 
i nawozów. 

Na odcinku kontraktacji wo- 
jewództwo nasze nie wyko- 
nało w pełni planowanej iloś- 
ci ważnych dla państwa u- 
praw, jak: len, rzepak i inne. 
Kontrola ujawniła również, że 
sporo gmin nie opracowało w 


„sposób należyty planów po- 


mocy sąsiedzkiej. 

Te i inne jeszcze zaniedba- 
nia muszą być w najbliższych 
dniach usunięte. Rady naro- 
dowe, które kierują przebie- 
giem kampanii wiosennej, 
winny tego dopilnować i do- 
pomóc poszczególnym insty - 
tucjom przy usuwaniu stwier- 
dzonych braków. 


W czasie przeprowadzania 
akcji przygotowawczej wykry- 
to na terenie naszego woje- 
wództwa około 2.500 hektarów 
odłogów i ugorów. Poważną 
część tego obszaru rady na- 
rodowe przydzieliły do zago- 
spodarowania zespołom upra- 
wowym i indywidualnie go- 
spodarującym chłopom. Jed- 


Przed zjazdem okręgowym TPP-R 


nak mimo to jeszcze nie wszy- 
stkie odłogi zostały przydzie- 
lone. 


W takich ke MĘ gmin- 
ne rady narodowe muszą jak 
najrychlej znaleźć gospoda- 
rza dla tych obszarów, najle- 
piej w formie zespołów chłop- 
skich, którym trzeba umożli- 
wić całkowite ich uprawienie 
w drodze zawierania umów z 
POM oraz właściwego rozdzie- 
lania pomocy, przewidzianej 
przez państwo na ten cel. 


Należy również zatroszczyć 
się, aby w gromadach, w 
których powstały ostatnio 
spółdzielnie produkcyjne, lub 
komitety założycielskie zawar- 
te zostały z POM umo- 
wy na pracę. Zapewni to cał- 
kowite wykorzystanie sprzętu 
maszynowego, a chłopom u- 
możliwi uzyskanie lepszych 
zbiorów. 


Z chwilą, kiedy warunki at- 
mosferyczne pozwolą wyjść w 
pole, rady narodowe winny za 
pośrednictwem swych agrono- 
mów i komisji rolnych czu- 
wać nad przebiegiem robót, 
jak również pomagać chło- 
pom, by dane uprawy zostały 
właściwie rozmieszczone. Da- 
lej pomoc musi iść w tym 
kierunku, by można było wyjść 
jak najwcześniej do robót pol- 
nych. Wczesne rozpoczęcie ich 
i użycie odpowiednich narzę- 
dzi zabezpieczy zachowanie 
w glebie wilgoci, będącej de- 
cydującym czynnikiem wzmo- 
żenia wydajności zbiorów. 
Wczesne wyruszanie w pole 
przyczyni się również do wy- 
tępienia chwastów. 


'zwrótić uwagę na to, by w ra- 


W czasie siewów rady oraz 
ich aparat rolny muszą do- 
pilnować możliwie całkowite- 
go wykorzystania siewników, 
co da oszczędność w materia- 
le siewnym i podniesie: uro- 
dzaje. 

W toku kampanii należy bb; 
czyć, aby maszyny z Państwo- 
wych oraz Spółdzielczych O- 
środków  Maszynowych nie 
miały przestojów, aby wszel- 
kie uszkodzenia były szybko 
naprawiane przez ruchome 
brygady remontowe. 

Szczególną troską muszą o- 
toczyć rady narodowe reali- 
zację planu pomocy sąsiedz- 
kiej. Doświadczenia lat ubieg- 
łych wskazują, że ten odci- 
nek działalności rad narodo- 
wych był mocno zaniedbany 
Nie wolno dopuścić do tego, 
aby małorolni i średniorolni 
chłopi wskutek niedopatrzenia 
zostali narażeni na wyzysk ze 
strony kułaków, posiadają - 
cych maszyny oraz sprzężaj. 


Rady narodowe winny też 


mach pomocy sąsiedzkiej zo- 
stały uprawione ziemie, nale- 
żące do chłopów, których sy- 
nowie służą w Wojsku Pol- 
skim. Pomoce rodzinom woj- 
skowych trzeba traktować nie 
tylko jako wykonanie prze- 
pisów dekretu o pomocy są- 
siedzkiej, ale również jako 
patriotyczny obowiązek. 


Terenowe rady narodowe, 
których aktywność w naszym 
województwie wzrosła po- 
ważnie podczas ostatnich akcji 
politycznych i gospodarczych, 
muszą dobrze wywiązać się 
ze swych zadań i przyczynić 
się do wykonania planów go- 
spodarczych wsi w kampanii 
wiosennej 1952 roku. - 


Ponad 108 tys. członków liczy 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 


380 delegatów z zakładów 
pracy, szkół i wyższych uczel- 
ni przygotowuje już materia- 
ły sprawozdawcze na zjazd 
okręgowy Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, któ- 
ry obradować będzie w nie- 
dzielę, 6 kwietnia, w sali Mło- 
dzieżowego Domu Kultury. 

Społeczeństwo Łodzi ty- 
siące robotników,  urzędni- 
ków, rzemieślników, młodzie- 
ży szkolnej garną się do sze- 
regów naszej organizacji, któ- 
fa szerokim masom ludzi pra- 
cy udostępnia poznanie wiel- 
kich zdobyczy kulturalnych i 


gospodarczych narodów ra- 
dzieckich. Ten masowy. ży- 
wiołowy wzrost szeregów 


TPP-R najlepiej ilustrują cy- 


fry. O ile w roku 1946 ogólny 


stan członków na terenie 
miasta zamykał się cyfrą 
2.500 osób, to w roku 1948 


W niedzielę wielki pokaz modeli 
na sezon wiosenno-letni 


W nadchodzącą niedzielę, 6 
kwietnia br. Centrala Odzie- 
żowa w Łodzi urządza pokaz 
modeli, połączony ze sprzeda- 
żą wiosenno - letniej konfek- 
cji i garderoby damskiej oraz 
męskiej. Pokaz odbywać się 
będzie w sali teatralnej Zw. 
Zaw. Pracowników Komunal- 
nych przy ulicy Wólczańskiej 
Nr 5. Urozmaicą go popisy 
orkiestry i artystów Łódzkiej 
Rozgłośni Polskiego Radia. 

Na pokazie znajdować się 
będą specjalne stoiska, posia- 
dające na sprzedaż wszelkie- 
go rodzaju konfekcję i odzież 
wiosenno - letnią. A więc 


wzrósł do 20.339 członków, 
a obecnie łódzka organizacja 
TPP-R liczy 108.917 człon- 
ków. 

Z każdym miesiącem wzra- 
sta zainteresowanie językiem 
rosyjskim, którego znajomość 

twia młodzieży naukė, a 
robotnikom i pracownikom 
umysłowym poznanie przo- 
dujących metod pracy ludzi 
radzieckich, pozwala na po- 
głębienie ich kwalifikacji za- 
wodowych. 

Dlatego też Zarząd Okrę- 
gowy TPP-R szczególną opie- 
ką otacza istniejące na tere- 
nie naszego miasta kursy ję- 
zyka rosyjskiego. W roku 1950 
było ich 96, z 1.523 słuchacza- 
mi. a obecnie na terenie mia- 


sta pracują 172 kursy liczące 

4.026 słuchaczy, 

W związku ze zbliżającym 
zjazdem 


się okręgowym 


znajdą się tam między innymi: 
jasne garnitury męskie, płasz- 
cze gabardinowe, suknie i ko- 
stiumy damskie, duży wy- 
bór mowych modeli bluze- 
czek. 


Oficjalne otwarcie pokazu 
nastąpi o godzinie 10 rano, lecz 
sprzedaż rozpocznie się nie- 
co wcześniej, już od godziny 
8 rano i trwać będzie bez 
przerwy do godziny 20. Teśli 
chodzi o pokaz modeli, to 
pierwszy z nich odbędzie się 
o godzinie 12, drugi zaś o go- 
dzinie 16. Wstęp na pokaz jest 
bezpłatny. 

J. GŁ. 


Sprzedaż biletów kolejowych w okresie 


przedświątecznym 


W celu usprawnienia zwię- 
kszonego ruchu przedświątecz- 
nego na kolei, „Orbis“ w Ło- 
dzi rozpoczął już sprzedaż bi- 
letów na siedem dni naprzód. 
Niezależnie od tego zakłady 
pracy będą mogły nabywać bi- 
lety dla swych pracowników 
na sporządzone w tym celu 
listy zbiorowe. 

Bilety w przedsprzedaży 
„Orbisu* nabywać będzie mo- 
żna przy ulicy Piotrkowskiej 
68, Placu Wolności 6 oraz przy 
ulicy Piotrkowskiej 292, gdzie 
także w czasie od dnia 4 do 
7 kwietnia będą przyjmowa= 
ne listy zbiorowe od zakła= 
dów pracy i instytucji. 


Wszystkie oddziały: „Orbisu* 
w dniu 6 kwietnia czynne bę- 
dą od godziny 10 do 12. Na- 
tomiast w dniach 7—11 
oddziały przy ulicy Piotrkow- 
skiej 68 i Pl. Wolności 6 czyn- 
ne będą od godziny 8 do 20. 
Oddział przy ulicy Piotrkow- 
skiej 292 w czasie tym będzie 
czynny od godz. 8 do 18. W so- 
botę, 12 bm. wszystkie oddzia- 
ły „Orbisu* czynne będą od 
godz. 8 do 16, zaś w dniach 13 
i 14 bm. oddziały będą nie- 
czynne. W okresie przedświą- 
tecznym kasy biletowe „Orbi- 
su“ nie będą sprzedawały bi- 
letów poza kolejnością dla 
wyjeżdżających na delegacje 
służbowe. 


bm. | 


TPP-R, w tych dniach na te- 
renie Łodzi odbędzie się sze- 
reg imprez kulturalnych. W 
dniu 5 kwietnia Klub Między- 


„narodowej Książki i Prasy or- 


ganizuje otwarty wieczór li- 


teracki, poświęcony  trady- 
cjom przyjaźni  polsko-ra- 
Czieckiej. W dniu zjazdu w 


Młodzieżowym Domu Kultu- 
ry otwarta zostanie wystawa 
książki radzieckiej, gdzie na 
miejscu odbywać się będzie 
sprzedaż książek oraz czaso- 
pism radzieckich. Również w 
dniu 6 kwietnia „Dom Książ- 
ki* organizuje uliczną sprze- 
daż książek autorów radziec- 
kich. Stoiska z książkami ob- 
sługiwane będą przez cezłon- 
ków TPP-R. 
Do zjazdu 
są już wszystkie 
TPP-R. Na swym terenie 
przeprowadziły one zebrania 
z zarządami kół, przygotowa- 
.» sprawozdania. Koła TPP-R 
w dniu zjazdu udekorują swe 


przygotowane 
dzielnice 


lokale i przygotują gabloty 
propagandowe oraz fotoga- 
zetki. 


Niezwykle uroczyście prze- 
biegają przygotowania do 
zjazdu w kołach szkolnych 
przyjaciół ZSRR, gdzie mło- 
dzie. podejmuje liczne zobo- 
wiązania podniesienia pozio- 
mu nauki oraz koleżeńskiej 
pomocy przy nauce języka 
rosyjskiego. 

To żywe zainteresowanie i 
masowe przygotowania do 
zjazdu są wyrazem uczuć 
społeczeństwa łódzkiego dla 
naszego wielkiego przyjaciela 
— Związku Radzieckiego. Są 
one wyrazem zrozumienia idei 
pokoju, socjalizmu oraz bra- 
terstwa ludzi pracy Związku 
Radzieckiego i Polski Ludo- 
wej 
KATARZYNA OSTROWSKA 


członek Zarządu 
TPP-R — Śródmieście 


Wydział Handlu 
wydaje ialony 
na pończochy 


Od 4 do 9 kwietnia br w godzi- 

nach między 8 a 14 Wydział 
Handlu przy ulicy Roosevelta 
15, pokój nr 15, będzie wyda- 
wał talony na pończochy: dla 
pracujących kobiet według 
zamówień, zgłoszonych w mať- 
cu. 

Zakłady pracy otrzymane ta- 
lony ostemplują pieczęcią fir- 
mową i zarejestrują w naj- 
bliższym sklepie konfekcyj - 
no - galanteryjnym po czym 
zarejestrowane talony rozda- 
dzą uprawnionym pracowni - 
com. 


Rosną nowe Bałuty 


NET e 


Bałuty, ta niegdys najbardziej zaniedbana dzielnica robotnicza Łodzi - ż każdym miesiącem 
zmieniają swój wygląd. 
NA ZDJĘCIU: w pobliżu ulicy Marysińskiej, na miejscu starych ruder, budowane są no- 


10 - 12 Telefony: 


centrala 
Redakcja novna 136 81 


we bloki mieszkalne. 


telefontczna 283-00 


(łączy ze wszystkimi działarni), 
Kolportaż — Łódź, Piutrkowska 70, telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, tej. 
Pienumeiatę miesięczną wynosząca zł 3 — przyjmują wsz wszystkie urzędy 1 agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 4 miejscy. Prenumerate w kala 


Pottażu zakładowym — miesięcznie zł 180 — przyjmuje PPK „Ruch 


| 


4 kwietnia 1952 r. (Nr 82) 


GK Szy rekord 


Przysłowiowe: „łże jak pies“ 
— dawno już straciło swą war- 
tość jako najbardziej dosadne 
określenie szczytu kłamstwa t 
fałszu. Zostało ono — zgodnie 
2 rzeczywistością — wyparte 
przez o wiele więcej mówiące: 
„łże jak „Głos Ameryki“ lub: 
„łże jak wszystkie szmatławce 
USA razem lub poszczególnie 
wzięte”. 

Kierownicy radia amerykań= 
skiego, tudzież różne Mac- 
Cormicki prasowe Stanów 
Zjednoczonych, bardzo dumni 
są z osiągnięcia tego szczytu 
i — (rekord jest bądź co bądź 
rekordem) dokładają wszel- 
kich wysiłków, uby go nie 
stracić. Ba, wyłazą wprost ze 
skóry, aby ich czasem w tej 
dziedzinie ktoś nie pobił. O- 
czywiście próżne obawy. 
Zgodnie z opinią całej postę- 
powej ludzkości — ten szczyt 
kłamstwa i fałszu, na jaki 
wspięły się ` przedsiębiorstwa 
radiowe i prasowe USA, jest 
nie do pokonania... A jednak.. 


Pozwólcie, że odtworzymy 
wam maleńką autentyczną 
scenkę, jaka miała miejsce 24 
marca br. w Watykanie. w 
dniu tym papież przyjął na 
specjalnej audiencji 50 dzien- 
nikarzy USA, dyrektorów wy- 
dawnictw, radia, t stacji tele- 
wizyjnych w Stanach  Zjed- 
noczonych, ł 


PAPIEŻ (witając drogich go- 
ści — dosłownie): „Jest zaw- 


sze miło spotkać się z dzien- 
nikarzami i wydawcami, któ- 
się uczciwie i 


rzy starają 


Kronika partyjna 


DZIELNICA $RODMIEJSKA: 
dziś, o godz. 1630, w okalu 
Dzielnicy, przy Al Kościuszki 


4, odbędzie się odprawa sekre- 
«rzy pod ewowyrh t oddzia- 
towych organizacji partyjnych. 
Dziś, o godz. 18, w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście, przy 
Al. Kościuszki 4 odbędzie się 
zebranie wyborcze podstawo- 
wej terenowej organ. szacji 
partyjnej. 

Obecność wszystkich człon- 
«ów obowiązkowa. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
dziś, o godz. 16, w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Południowej 
11, odbędzie się odprawa I i 
IT sekretarzy podstawowych 
[i oddziałowych organizacji 
partyjnych. 


DZIELNICA WIDZEW: dziś, o 
godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
orzy ul. Armii Czerwonej 38. 
odbędzie się odprawa I i H 
sekretarzy podstawowych i od- 
działowych organizacji partyj- 
nych. 


DZIELNICA BAŁUTY: dziś, o 
godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Zgierskiej 71, odbę- 
dzie się odprawa I i II sekreta- 
rzy podstawowych i oddziało- 
wych organizacji partyjnych. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1933 ROKU. 


Dziś, 4 bm. 


zgłaszają się do 
rejestracji 


wojskowej w -Komisji 
przy ul. Nowótki 16. mężczyźni, 
urodzeni w 1933 roku, których 
nazwiska rozpoczynają się na H- 
terè K. ' 


Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
34, zgłasza się rocznik 1933. litera 
w. 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
4 KWIETNIA 1952 R, 


12.04 Dziennik, 13.30 „Wszechni- 
ca Radiowa“, 13.45 Muzyka, 14.30 
Koncert, 15.10 ,,„Wspomnienia ru- 
botnicze'*, 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 ,,Wsze- 
chnica Radiowa* I, 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto 1 wieś 
16.35 Recital skrzypcowy. 16.55 Na 
boiskach 'i bieżniach kraju, 17u0 
Wiadomości popołudniowe, 17.15 
Audycja słowno-muzyczna. 17,35 
Audycja dla kobiet, 17.45 Repor- 
taż, 18.00 Utwory symfoniczne mu- 
zyki klasycznej, 18.30- „Wszechni- 
ca Radiowa' II, 18.50 Spotkanie 
przędzalników z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego i ZPB im. Stalina, 19.05 
Grają i Śpiewają zespoły ludowe, 
19.15 Łódzki tygodnik kulturalny, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
„Ludziom Planu 6-letniego', 20 40 
„Stare i nowe", 21.00 Dziennik, 
21.30 „Mówimy o projekcie Kon- 
stytucji”, 21.45 Dwie ballady w 
wykonaniu chóru Polskiego Ra- 
dla, 22.00 Audycja dla wykładow= 
ców kursów partyjnych -II stop- 
nia, 22.20 Kameralna muzyka pol- 
ska, 22.45 Muzyka taneczna, 23.00 
Koncert solistów, 23.50 Ostatnie 
wiadomości. 


ťi a a RTKa 
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Poszukiwani pracownicy 


redaktor naczelny 2168-14, 


Majstrów  dziewiarskich na 
maszyny oczkarkowė, ucz- 
niów(ce) na dziewiarnię za- 
trudnią nutychmiast Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Emilii Plater, Łódź, ul. Wól- 
czańska 66. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Dział Personal- 
ny. 943-K 


Technika - mechanika, tech- 
nika normowania, majstrów 
na przędzalnię i zgrzeblarnię, 
dziewiarzy na raszlę, uczniów 
dziewiarskich, naciągaczy o0- 
snów, robotnika do draparni, 
robotnika do odlewu ołowiu, 
przewijaczki oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. M. Osowskie- 
go w Łodzi, ul. Kiliński*- 
go 169. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Personalnego. 966-K 


sekretarz odpowiedzialny 


111-50 1 114-75 Wydawca: 


zczerze podawać fakty i bez- 


stronnie naświetlać prawdę 
swym czytelnikom". 
GOŚCIE Z USA: (oglądają 


się za siebie, głęboko zdziwie- 
ni). 

PAPIEZ: (daje gościom USA 
do zrozumienia, że to ich miał 
na myśli). 


GOŚCIE Z USA: (czerwienie 

ją z konfuzji — nie mogą u= 
wierzyć, że brew ich wy- 
silkom znalazł się ktoś, uwa- 
żający ich za ludzi „naświetla- 
jących prawdę“). 


PAPIEŻ: (uśmiechem, oj- 
cowskim gestem staru się pud- 
trzymać wygłoszoną na wstę- 
pie opinię, pokuzując gościom 
oczami, egzemplarze „Osserva= 
tore Romano“, oficjalnego or- 
ganu prasowego Watykanu). 


GOŚCIE Z USA: (odzyskują 
przytomność Skoro chodzi o 
takie „uczciwe i szczere ro- 
dawanie faktów i bezstronne 
naświetlanie olbdy czytelni= 
kom“, jak to robi „Osservato- 
re Romano* — to istotnie, w 
tym sensie, można powiedzieć, 
iż dziennikarze amerykańscy 
„Naświetlają prawdę“). 


PAPIEŻ: (błogosławi miłym 
gościom). 


GOŚCIE Z USA: prosimy, 
aby „Osservatore Romano" nie 
wydziera? nam palmy pierw- 
szeństwa My tak dbamy o po- 
siadany przez nas rekord tgar- 
stwa i fałszu... 


O. SET. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyzurują nastę- 


pujące apteki: Przejazd 18, Wóle 
czańska 37, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Wojska 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 24a, 
Al Kościuszki 48 


Dyżur” położniczo-ginekologicz= 
ny: dzisiaj dyzuruje przez całą 
„ałóobę Szpital im. dr H. Wolf, ule 
Łagiewnicka 36, 


PANSJWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19. — 
„80 srebrników*, 5 i 

PANSTWOWY, TEATR POW- 
SZECHNY — godz 19 — „Damy 
i Huzary'* 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 


„Dwa tygodnie w raju" 


TEATR MUZYCZNY - godz. 19.18 
=. „Orfeus? w piekle". 
TEATR PINOKIO — godz. 17 — 


„Pleśń Sarmiko'”. 

TEATR GROTESKA — godz. 15 1 
17 „Opawieść o pięciu brae 
ciach” 3 

TEATR GNOM — godz. 18 — „O 
jeżn zaklętym” _ 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA w 
Łodzi — godz. 19.30 — Koncert 
symfoniczny. f 


BAJKA — „Dziewczyna u źród= 


ła" — godz, 18, 20 

BAŁTYK — „Człowiek bez jutra“ 
godz. 16.30, 18.30, 20 30 
GDYNIA - .Pragram Naukowne 
Oświatowy” Nr 15-52. PKF. Ne 
15-52, „Pierwsze skrzydła" 

godz. 17, 18, 19, 20, 21, 
Program dla najmłodszych „We- 
soła brygada*, „Zawodnik“, 
„Jak kominiarczyk wywiódł SS 
w ‘pole, „Gotowe — jedziem*, 
„Pan Prokouk walczy z pokue 
są“ — godz. 16. 

MŁONA GWARDIA (dla młodz.) 
+ Wafary' — godz, 16, 18, 20 

MUZA — „Pierwsze dni“ 

godz. 18, 20. 

POLONIĄ -~ „Młodość Chopina“ 
— godz 1530, 18, 20 30 
PRZEDWIOŚNIE — „Bez adresu", 
dod. „Przegląd Kulturalny” nr 
4-51. godz. 18, 20 

REKORD — „Świat się śmieje" — 
— godz. 17.30, 19 30 

ROBOTNIK — „Ostatni wystrzał'* 
godz. 17, 19. 

ROMA — „Zwycięski powrót" 
godz. 18, 20 

SOJUSZ (N Złotno) — „Swiniare 
ka I pastuch * — godz. 18.30 
STYLOWY — .,Załoga* — 

godz. 18, 20 

ŚWIT — ,„Przybrana córka" 

godz 18. 20 

TATRY — Czarci źleb'* 

godz. 18, 20 

Wist A Skrzydlaty dorożkarz'* 
godz 16, 18, 20 


WEFOKNIARZ 
wodu remontu 
WO!INOŚĆ - „Młodość Chopina“ 
1530 18. 20 30 


= gudz 
„Jak hartowała się 
0 


Nieczynne z pos 


ZACHĘTA — 
stal - godz 18. 2 


Rzemieśl. Spółdz, Pracy 

„ŚLUSARZ” 

w Łodzi, 
ul. Mazurska 28, tel. 152-09 
zawiadamia o uruchomieniu 
nowego punktu usługowego 
przy ul. Krasickiego nr 8, 
tel, 14630, gdzie przyjmuje 
zamówienia na naprawy ru. 
rociąśów, central. ogrzewa- 
nia, instalacji wodnej oraz 
wszelkie roboty ślusarsko= 
blacharskie dla przedsię- 
biorstw państwowych, u- 
społecznionych i dla świata 
pracy. 563-K 


Inżynierów - mechaników, 
żynierów - elektryków, inży= 
nierów - chemików lub magi- 
strów, techników = chemików, 
ślusarzy, ślusarzy narzędzio- 
wych. tokarzy i robotników 
niewykwalifikowanych zatru= 
dnią natychmiast Zakłady 
Wytwórcze Aparatów Telefo- 
nicznych, Łódź, ul. Wróblew= 
skiego 16/18 (Kątna). Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział 
Kadr. 918-K 


Przykręcaczy, śrubowników 
na samoprząśnice, skręcarki, 
przewijaczki i robotników(ce) 
niewykwalifikowanych za= 
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. L. 
Waryńskiego, Łódź, ul. Wól- 
czańska 215. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Dział Perso- 
nalny. 927-K 


in= 


219 05, dział partyjny 216-19, 


RSW „Prasa*. 


D-3-10607 


